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jak lisów. Dalej, puszczaj strzałę, tylko dobrze 
mierz.

Kuternoga wstał, zapaiił strzałę owiniętą pakuła­
mi, nasadził na hik, naciągnął i puścił. Ogień .rozdmu­
chiwany pędem wzrósł w wielki płomień i sypiąc L 
skrarni, strzała padla na dach dworu Florjana. Za nią' 
poszła druga i trzecia, przy głośnych okrzykach i 
śmiechach żołdactwa, a wkrótce posypał się takich o- 
gniowyeh strzał formalny grad, gdyż każden próbo-. 
wać począł tego środka, który wydawał się stanów- 
czym a nie kosztownym.

Jakoż tak było w istocie. W niespełna ćwierć pa­
cierza ogień buchnął na .dachu w kilku miejscach, o- 
raz zapaliła się sąsiednia stodoła, słomą, kryta i sterta 
zboża' stojąca obok dworca. Na dobitkę, zerwał się 
silny wiatr i rozdmuchując płomień, ogarnął morzem 
ognia całe obejście dworskie, tak, że ratunek był nie­
możliwy.

Ujrzawszy to, starosta krzyknął:
— Teraz na wały! kto mi dostanie Florka żywym 

czy umarłym, temu dam wieś w nagrodę.
. Z wrzaskiem, z podniesionemi toporami i miecza­

mi rzucono się znowu do szturmu, w okamgnieniu 
wywalono część palisady, wdarto się na wał i tu.po-, 
czeto ścierać się z zaniepokojoną, mocno garstką o- 
bronców. W liczbie szturmujących znalazł się i kuter­
noga z olbrzymim oszczepem w ręku i nie mieszając 
się wcale do walki, strzelał tylko zezowatemi ślepia­
mi swemi dokoła: I widział upartą walkę, widział jak 
Florek ze sztyletem w jednej, z toporem w drugiej 
ręce rzucił się'na Wieka, jak się starli mężnie i jak 
Wicek .palnięty przez lewe ramię toporem, padł z ję­
kiem na ziemię, jak Florka zaraz potem obskoczyli 
starościńscy i jak on miedzy nimi rum sobie czynił.

Wszystko to widział ukryty za palisadą kuterno­
ga i mówił:

>— Nicónnie to nie obchodzi... ale gdzie synogar- 
liczka?...

W tejże chwili ujrzał jak z palącego się dworc*

W 6 do 8 dniach po ocieleniu znikają kuleczl 
ry a pod mikroskopem można wtedy ujrzeć licz! 
leczki mleka, które już i w siarze, jakkolwiek w ma­
łej tylko ilości, można było zauważyć, a owe drobną, 
błonką otoczone tłuszcze, zawierające ciałka wykazu­
ją, iż mleko wytwarza się z ulegającej przemianie, 
rozkładowi substancji gruczołów mlecznych.

Za pomocą; analizy chemicznej docieczono, iż w mle­
ku zachodzą następujące części składowe: woda, ser­
nik, białko, cukier mleczny, tłuszcz, sole i rozmaite, 
nieoznaczone jeszcze dokładnie ciała wyciągowe.

Naj ważnie jszemi są: sernik, tłuszcz i cukier mleczny.
Semik (casein) jest piałem a/.otowenj (około J5 pr. 

azotu zawierającem', należy wraz z włóknikicm (ji- 
briri) mięsa i krwi, oraz białkiem zwierzęcia do gru­
py ciał białkowatych lub proteinowych.

Wydziela się z łatwością po dodaniu do mleka nie­
co rozcieńczonego kwasu solnego lub octowego; po­
wstający .przyfem biały osad jest w wodzie nieroz­
puszczalny, a rozpuszcza się w rozcieńczonym roz- 
czynie węglanu sody i kwasu solnego.'

Sernik zachodzi w mleku w stanie rozpuszczonym, 
a po zagotowaniu tworzy znany kożuch, powstający 
na powierzchni mleka wskutek ulotnienia się wody; 
skoro mleko kwaśnieje (t. j. gdy z cukru mlecznego 
tworzy się kwas mleczny), natenczas i sernik krze­
pnie, co także się dzieje za dodaniem używanego 
przy wyrobie serów żołądka cielęcego, czyli pod­
puszczki. .

Tłuszcz (tłuszcz maślany) jest mieszaniną rozmai­
tych gatunków tłuszczu, jak: palmitinu, oleinu,. stea- 
rinu i t. d.; stosunek stałych i płynnych tłuszczy 
w maśle jest kależnytfi od sposobu żywienia krów, a 
od stosunku tego zawiały jest-także układ i trwałość 
mleka: wszystkie tłuszcze zawierają wiele węgliku 
(około 75 pr.1, ztąd ważne. im-nalcży -przypisać zna­
czenie w wyżywieniu zwierząt i ludzi.

• Cukier mleczni) krystalizuje w białych, twardych, 
od wody cięższych,czworobocznych słupach, rozpusz-1 
czających Się w 6 częściach zimnej i 2 */•_• częściach

i wrzącej wody, a nierozpuszczalny cli w alkoholu.
| Znachodzi on się w rozpuszczonym stanie w wodzie; 
• mlecznej (tak zwanem „serum*), z której po odparo-> 
1 wauiu krystalizuje.

Już od najpierwszej młodości, przy piersi matki, 
żywi się dziecko mlekiem, a skoro matka sama nie 
karmi i .nie trzyma mąmki, dają mu mleko od krowy 
pochodzące; począwszy od pracującego w pocie czo­
ła robotnika, aż do opływającego we wszelkie dosta­
tki bogacza, nikt bez mleka obyć się nie może, każdy 
go pragnie.

Wobec tego, nie bez interesu zapewne będzie dla 
licznych konsumentów mleka zapoznać się nieco 
bliżej z tym życiodajnym płynem.

Mleko wytwarza się w wielkich, tak zwanych „gru­
czołach mlecznych", złożonych z pojedyńczycb „płat­
ków" i drobniejszych „plateczków", które pod mikro­
skopem widziane okazują ziarniste złożenie, wielką 
ilość małych, okrągłych pęcherzyków, zwanych 
„ziarnkami gruczołowemi" a poprzedzielanych ścian­
kami na większe gruppy; od owych grupp ziarnek 
gruczołowych prowadzące ganki łączą się przy uj­
ściu w ganek pojedyńczych plateczków", który zno­
wu pozostąje w styczności z gankami glównemi, two- 
rzącemi większe kanały, z których ostatecznie mle- 
ko uchodzi db „zbiornika mlecznego", zaopatrzonego 
kanałem, wydzielającym mleko na zewnątrz.

Przedzielone ścianą gruczoły mleczne,, pokryte 
warstwą thiszczu i zewnętrzną skórą, tworzą razem 
wymię.

Chcąc odpowiedzieć na pytanie, w jaki sposób 
właściwie powstaje mleko w opisanym dopiero orga­
nie gruczołowym, musimy znowu zawezwać pomocy 
mikroskopu.

Oglądając pod mikroskopem mleko wychodzące 
z wymienia bezpośrednio po ocieleniu się krowy, czy­
li tak zwaną „siarę" (cojeiimm),' spostrzeżemy w o- 
wej gęstej, żółtawej cieczy liczne kuleczki i komórki, 
po części już rozpadłych ziarnek gruczołowych, zkąd 
wnosić móżna, iż wydzielające się mleko powstajc 
Wskutek rozpadnięcia się zniszczeniu podległych sa- 
mychże gruczołów mlecznych.

Mleko więc moźnaby nazwać produktem thiszczo- 
! wej regeneracji, przemiany gruczołów mlecznych, 
| z czego wynika, że wydzielanie się. mleka jest zale- 
I żnem przedewszystkiem od budowy, większego lub 
I mniejszego rozwinięcia się gruczołów mlecznych, a 
i w drugim dopiero rzędzie od wyżywienia krowy.

go rodzaju, przypominając homerowskich bohaterów. |
Starosta wściekły zeskoczył z konia, który ciężko ) 

ranny od kilku strzał chwiał się pod nim, chwycił za ' 
topór i potrząsając nim, krzyczał:

— Naprzód! naprzód!
Jak chmura gradowa, jak lawina alpejska, z wrza­

skiem nieludzkim, z brzękiem i chrzęstem rzuciło się 
wszystko co żyło ku wałom. Z drugiej strony bur- 
grabia także, na rozkaz przysłany mu przez starostę, 
zsadziwszy z koni swych żołnierzy, ruszył do sztur­
mu., Pomimo niezliczonej ilości strzał i kamieni, wy­
rzucanych z procy przez oblężonych, żołdactwo Win­
centego dopadło palisady i poczęło ją toporami wy­
walać, Florjan. dawał mężny odpór, jakkolwiek 
wszystka siła jego wynosiła zaledwie piętnastu lu­
dzi, których rozdzieliwszy na dwie części, dwa 
czoła stawił wrogowi.

Ale częstokół ulegał. Oblegający zrobili kilka 
w nim wyłomów i z toporami w rękach darli się już 
do wnętrza. Wszczął się ręczny bój. Florjan był 
wszędzie. Z olbrzymim toporem w ręku, płatał heł­
my i* najtwardsze zbroje jak ciasto', krew rzęsiście się 
lała. Po krótkiej walce starościńscy wyrzuceni zo­
stali z wału, za palisadę i obsypywani strzałami co­
fnęli się w popłochu.

Starosta wściekły biegał między swoimi, krzycząc 
na nich i napędzając napowrót do szturmn.

— Psy, tchórze -r- wrzeszczał —piecuchy przeklę­
te ! naprzód, naprzód 1 ...

Wtem widzi, jak Bartosz kuternogą siedzi na zie­
mi i obwiązuje strzały słomą i pakułami maczanemi 
w smole.

.— A ty hultaju — krzyknął starosta podnosząc 
w uniesieniu topór— tu siedzisz, miasto być teraz 
gdziem ci kazał, won! na wały!

— Mości sta..,starosto^-mruknie jąkając się Bar­
tosz — mości starosto, trzeba podpalić ten kurnik.

Starosta zastanowił się chwilę. . i
— Dobra myśl, wyborna, wykurzymy ich z jamy (

1 *** ’ dalszy.—Zobaczyć nr. 189 .

’’Yrhmieli 8’e. ua baczności! — mru- 
htar2a że paru żolnierzyjegoran-

<opU0,2iemizbólu; . . t 
ty l • — wrzasnął — wyciąc nu często- 

i V teJże k ..
to?* P°stać na wa'c ukazała się wysoka, po- 
'iatll^erzu i. •tareS0, Stanął, a w polerowanym je- 

’ ?’ycia.,'’\porailku Pooglądał się jak wzwier-
klosJ^TI1 uzbrojona w wielki topór i

i 0 tak iv donośnyni:
i.8tl-zedz RCba’ starosto Wielkiej Polski, to tak! 

ap ’’•yżak 'Vo,ck współbraci, sam jak zbój, albo 
8 szedł ?(la8z «a nich po nocy. Wzywam 

SQWjg > to zn J . Precz, bo jeżeli mój miecz cię nie 
j,a na ciebie sprawiedliwość w Kra-

IW’ nic n;p ® słowa, miotając się na koniu jak 
katnienienHł’?en? porwal luk> naciągnął po- 

Rr?,e|..‘leImF]o •1 strzała z głuchym świstem ude- 
. ,rjana> więzgnąc w nim na dwa cale

- w8kfÓŚ-
f soi.Ila,f>i ro»o?ZasnaP Florjan —- niechże miecz 

sio zstrzm-
M za wały.

R^Pywa}y° .’® strony, stojąc w bliskiej odległo- 
9 pociskami i wymysłami wszelkie-

<h0Da .loczystość wczorajsza św. Ludwika, obcho- ] 
Rty z.°opustem zupełnym wkościele instytutowym i 
b°źnvr.h,aUerz* 1,a Tamce, zgromadziła licznych po- i 
tulejśco' (° WnQtrza tej świątyni, która staraniem 
^iofu?Vck sióstr miłosierdzia przybrana w od- 

l ,ywany i egzotyczne kwiaty, jaśniała rzę-
hlnd .W13tłem tak podczas dopołudniowego jak i po- 

0 en ?'ye.S° nieązpornego nabożeństwa.
abastf. 'U'e ^'te’ocPD'Pa s’® Wotywa odpustowa, 

i rtystad31"e’0 godzinie 1O1/, Suma, poprzedzona uro- 
kłóra się odbyła naokół świątyni i

. ^iesz.SC0W^cb kurytarzach.
F’p. o •>-0P|01n.e Popołudniowe nabożeństwo rozpoczęło 
^ccsia1 'x'6 4‘tej, a zakończyło również uroczystą 
tUnóstw Z ^aD'v'ętszym Sakramentem, której prócz 
Z<s swei^-P°bozuyck asystowały i siostry miłosierdzia 
frijąceity wyck°wankami, dwoma szeregami postę- 
^ll(lainj]e^an,'.e dziękczynnego hymnu „Te Denin I 

8 ^9’ek*e Boie chwalimy), oraz błogosła-
I'fzex Pę? Najświętszym Sakramentem, udzielone 
^roc?n L )r”.iącego obecnym pobożnym, zakończyło 
. Tho£‘e‘-°dpust-

dzie2.- JWy w dniu wczorajszym Ludwik świę- 
ltr,& in,;'at-’ tego imienia król francuski, wstąpił na 

M;Są.c lat 12.
^ąji, *e?o Blanlo, córka króla Kastelli, z Hisz- 

którvUa Uader pobożna, wpłynęła także i na sy- 
** chrze Za!a8n’ał taką cnotą i pobożnością, w świe- 
'VZ,)r 8taw',‘*aasko ' katolickim, iż go wszędzie za 

PUla»i a®°. t ■ < . .fw ż: i. '
| rok« 1270. >

’Cz5»hy2ny cudami tak za życia jak i po śmierci, 
i ?ostał przez Kościół Chrystusowy pomię-

Dnia 26 sierpnia
s&erata V »r.

Wle: w Wersza-
^8riaM?10 1 Mieczuj?rs 3
rniie kep r0K- ’ k<T- !<• n 
f,rótr ’ a edrerzeme do

Run^r' SCa- 1

!!»’ d»°4ft kwarta cd 11-tej 
---- po południu.

1
1'06: ś
•'utro- '■ Ze"r^na Papieża M.

Sotyjj' 8’, t-ezarjusza B. Przenieś, i Kaim. 
Augustyna Biskupa Dokt. Kość.

dl ’j^ażui • Wfłtpliwości, iż mleko stanowu jeden
najpotrzebniejszych pokarmów 1

mleku,
*v8ciac|i składowych i wadach, i

Na prowincji i w Cesar- 
itwie: wynosi rocznie mb. sr 9, 
W leni mieści się opłata pocztowa 
za jrześyikę fs. 1 Łoniejek 46, 
oraz za opakowanie i ekspedycję 
it. 1 kopiejek ó4).

Prenumerata przyjmuje sięroca- 
nie, półrocznie i kwartalnie.

Fękopisma nadsyłane d® 
redakcji nie zwracają się.

Niedziela: Ścięcia św. Jana Chrzcicie 
P<»v< .-zćiMo Maiki Buskiej.

Poniedziałek: śś. Feliksa i Róży. 
Wtorek: ś. Rajmunda.Adres Redakcji -Knrjera Warszawskiego:^ P’ac Teatralny Nr 5, dom W. L. Zabłockiej.

Wschód tłoiea o godzinie 5 minut 2 1'lncośe dnia godzin 13 minut 59
Zachód , , 7 e 1 l było » -44
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Widzimy z powyższego przykładu, że 
cze i kozie należy do najpożywniejszych.

Niekiedy natrafiamy w mleku jeszcze 
stancje, których niepodobna oznaczyć chemicznym 
sposobem, a których obecność można dojść za pomo­
cą smaku, powónienia lub wzroku.

Często zdarza się, iż mleko niektórych krów od­
znacza się szczególnym zapachem, smakiem lub za-

ięc podjechawszy do knternOo ceP
po niemiecku. Ten spojrzał
■ ■ • - ........

skłaniał. Nie...

i
.i!

barwieniem — stosownie do zadawanej paszy, pory 
roku i t. p

Niektóre rośliny wywierają pomyślny wrpływ na 
wydajność mleka, nadają mu dziwną barwę, przy­
jemny, aromatyczny zapach; od innych znowu przy­
biera takowe przeciwnie nieprzyjemny zapach i przy­
smak wstrętny.

Piołun pospolity (artemisia absinthium') np. udzie­
la mleku gorzkawy smak, czosnek pospolity (allium 
sativum) nadaje mu nieprzyjemny zapach i smak o- 
stry, ziemowit jesienny (colcliipum autumuale) udzie­
la mleku trojących własności, od przytulji (galium), 
szczytu rocznego (mercurialis annua) i innych oka­
zuje mleko czerwone zabarwienie i t. d.

Nieraz także i lekarstwa krowom dojnym podawa­
ne przechodzą w mleko.

Dr. A. Sempolowski.

wypadła dzieweczka z rozwianym jasno-zlofym wio- ; letnia może dziewczyna, wysoka, smagła, o wielkich 
sern, otoczona paru starszemi kobietami. j lazurowych wilgotnych oczach, o białej jak mleko

— O... otóż i ona! — mruknął. j twarzy, włosach bujnych złotej barwy, o ustach jak
I wysunąwszy się z poza palisady, z szybkością ja- j korale. Ubrana wbia’ą jubkę, siedziała teraz milczą- 
—v;----- J., — —------------ —---------------------. ca, pozornie spokojna na koniu obok kuternogi, pa­

trząc się na drzewa lasu, przez który pędzili wycią­
gniętym galopem. Znikły im z oczów Bicniowcc o- 
blańe purpurą wschodzącego słońca i purpurą ognia 
od gorejącego dworca, ucichła wrzawa bojowa i o- 
taczał ich tyko poważny, melancholijny szum boru.

Kuternoga zwykle nie wiele mówiący i teraz miczał, . 
pogwizdując sobie tylko od czasu do czasu i popę­
dzając konia , głosem lub ostrogami. Poranek był 
prześliczny. Światło różowego słońca, przedzierając 
się przez gałęzie sosen, drżało na piasczystej drodze 
złotemi plamami. Z igieł drzew podróżni nasi strą­
cali krople rosy, wietrzyk niósł im aromatyczną woń 
żywicy, śpiew ptactwa rozlegał się szeroko. Kuter­
noga widocznie zachwycony tą ciszą i świeżością po­
ranku oddychał głęboko, a w końcu począł mówić 
pacierze.

Wtem w głuszy leśnej rozległ się fentent pędzące­
go cwałem konia i chrzęst zbroi. Usłyszawszy to ku­
ternoga zatrzymał sic i pomyślawszy przez chwilę, 
już skręcał wbok,chcąc się schronić wgęsiwinę,gdy 
nagle ujrzał bardzo blizko siebie rycerza uzbrojone­
go od stóp do głów i cwałującego wprost na niego 
z niemieckim okrzykiem:

— Halt! halt!
Basia żwawo podniosła główkę i poznała w pędzą­

cym rycerzu znanego nam już anglika Tomasza de 
Offart. Biegł on z kopją pochyloną do ataku, krzy­
cząc wciąż swoje halt! na kuternogę, który podej­
rzewając złe zamiary zó strony nieznanego mu jeźdźca, 
usiłował schronić się do lasu. Anglik, widząc to, za­
biegł mu drogę i na wielkie swoje zdziwienie, ujrzał 
w bladem dziewczęciu zachwycającą Brunhildę, z któ­
rą był odbył podróż z Krakowa. Basia wyciągnęła 
ręce do niego i poczęła błagać»

jo

OJ 3

I = ?

pod Boęiem Ojcem, inny pod Panem Jezusem, ^Dj0. 
Boską, sw.Florjanem, św. Janem Kapistranem, 
łem; albo znów: pod rajem, trzema gwiazdami, 
głową, toporkiem, trzema dzwonami, pod be 
miedzią lub blachą, pod murzynkiem, konikiem, b 
kiem, zającem, jaszczurką, karpiem, węgorzem^ 
barankiem (ulica Szewska nr 221 nowy), etc.

Ale w tym, rzec można, jakoby lesie r0Z,1Cjc‘jj- 
godeł, najczęściej daje się słyszeć lub czytać 0 ,
su do czasu w pismach codziennych wyrażenie: 
baranami“, oznaczające tem mianem domwk^, 
wie, znajdujący się w’głównym rynku, narożny, ^ 
tem zwrócony ku Sukiennicom i wieży po znieg’ • 
ratuszu pozostałej, jednym tylko bokiem zaC j.ej 
znacznie w ulicę św. Anny, zaliczony do dzielniej 
miasta, oznaczony numerami 340 dawnym, » - 
wym. , fo-

Z powierzchowności swej, dom ten nie mo 
ścić pretensji do nazwy pałacu, jednakże ,iCB .gro­
chem ogromnym, zbudowanym fundamentalnie' j.
ninym stylu renesansowym o 3-ch piętrach J 
wadzimy ch wyniośle. ..

Na przyozdobienie architektoniczne elew*®!* 1 
daja się: boniowany parter, przez dwa piQtr® |a^i, 
w gorę pilastry zakończone korynckiemi kaP' e.e po 
pod pierwszem piętrem gzems kordonowy i 
nad bramą zawieszony balkon kamienuj7 * * *, 0 11 j 
głowice kroksztyn przystrojone łbami baranie01> 
kutemi w kamieniu. . . .^ p»'

strzębia spadającego na swą zdobycz, ze zręcznością 
zadziwiającą w kulawym człowieku, rzuci! się na 
dziedziniec i przypadłszy do lamentujących kobiet, 
zawołał wskazując na złotowłosą dzieweczkę:

— Tyś Barbara?
Dziewczyna strachnęła się, zadrżała i wlepiając 

swe wielkie jasno-błękitne oczy w szpetną postać ku­
ternogi, szepnęła przerażona:

— Tak, ja...
Tego też trzeba było kuternodze. Chwycił lewą 

ręką dziewczynę w pół, a w prawej dzierżąc długi 
oszczep, żwawo posuwał się ku wyjściu, nie zważa­
jąc ani na krzyk, ani na szarpanie się dziewczyny. 
Chłop to był lwiej siły i gdy mu zastąpiło drogę pa­
ru pachołków Florjana, jednym zamachem oszczepu 
powalił obu na ziemię, wydostał się za wał i biegnąc 
ku koniom przez pole, słyszał tylko olbrzymi, panu­
jący nad wrzawą bitwy i szczękiem oręża, głos Flor­
jana.

— Zbóju, oddaj mi synowice!
— Hm!—mruczał kuternoga -to głupi człek. Ni­

by ja to brałem gołębicę, żeby jemu ją oddać.
Dostawszy się do konia i siadłszy na niego, usado­

wił przed sobą’ Basię i prawił do niej, starając się 
uspokoić:

— No, no, nie ciskaj mi się, powinnaś być szczę­
śliwą żem cię chwycił, bo byś była się spaliła z kie- 
tesem.

A kiedy ruszył,dzieweczka go spytała:
— Dokąd mię wieziesz, co chcesz ze mną robić?
— A... a... nic, do Pyzdr cię wiozę.
Dziewczyna łamała białe taczki, ale w końcu wi­

dząc, że się to na nic nie zda,’że nie zdoła się wydo­
być z żelaznych objęć kuternogi, umilkła z p’ewnym 
rodzajem determinacji. Była to śliczna, ośmnasto-

Dom ten służył zawsze na mieszkanie 'yie1^ i»' 
nom; przechodząc obok niego, nic widzisz t# ^r; 
dnych wystaw sklepowych, nie czujesz zap»c^yLbok1 
katury; przed zabudowaniem panuje spokój &'« 
i cisza... '

Jak dawno istnieje ten gmach i jakie pr20 
koleje, rzecz uwagi godna! Kirn°'f

W początku XVI wieku dom ten posiadał 
ski, mieszczanin, później Jan Kiesling, rajca 
ski, i wtedy już otrzymał nazwę dotąd utrzj'u* 
się, od dwóch baranów z gipsu wyrobień? Wie­
szczycie budowy umieszczonych, które dopier 
żącem stuleciu ztamtąd usunięte zostały. tut®1*!

Roku 1577 przeszedł na własność Stefan0 
go, gdyż w t. r. płacił z niego (e domo Ka’’j1 
sub agn is) czynsz miastu wielkorządca zain 
kowskiego Michał MaleczkoWski: i w tymże, 
roku król Stefan ustąpił domu tego (concessi^ 
Bekieszowi, z powinnością ponoszenia cięż»r0. jjpd11 * *

Z domu „pod barany“ r. 1583, w czasie 0 ? gę'" 
wesela Jana Zamoyskiego, kanclerza w. k®r- 
zeldą Batorówńą, w owe sławne gonitwy k®' 
krakowskim, wyjechał Mikołaj Wolski, m 
ronny, po murzyński! ze wszystkim pocztem ^1° 
wnie ubrany, na wozie pozłocistym, co 
w kronice swej (pag. TA2) obszernie opisuj6'

W r. 1588 właścicielką tej kamienicy 
po sławnym Kasprze Bekieszu, staroście 
skim, który był oraz mieszczaninem 

nic^1'
— Ratmię szlachetny rycerzu, wybaw 2 j 

a całe życie wdzięczną ci będę.
Anglik co prawda nie rozumiał tego, 

się czegoś, więc podjechawszy 
krzyczeć nań | 
z podełba, zerknął ślepiami i mrucząc:

— Bo...' bodajeś skis...tLU„L'.. NL 
czc! — dobył miecza, gotów widocznie 
obronv. ., j

Tego było dość dla anglika. ^^r.zncl nfttar\ię 
z mieczem w ręku, z głośnym okrzykiem. • ■
kuternogę. Ten widząc, że z Basią triu . 
będzie obronić, gwałtownie zrzucił ją zk°'D 
padła biedaczka tyłem głowy na koi'26 ■ 
zemdlała... . -nlk*.J«-

Teraz rozpoczęła się uparta i zaciekła' izcui^Jc 
bojujący byli silni i wyćwiczeni w s'vc'^bie, 
Miecze krzyżowały się i zgrzytały °. icfi!!c2® 
oblały się pianą a żaden z walczący00 Łft k®11 ji. 
zadał sobie rany. Na nieszczęście a°F jnje 
się potknął o korzeń drzewa i padł na l’1.^ u»( 1 jjl 
Nim zdołał go podnieść już kuternoga 
cdrzem i jednem potężnem cięciem 8 j g ®^j, 
go na ziemię. Rycerz z rozpłatanym l6łI"j<n9ck 
brocząc obficie krwią, padł na żółty 
Kuternoga ówczesnym obyczajem xal?ra 1)V!o 
miecz i sztylet, oraz wszystko co tyi° -j aPn’,1 
Wniejszego przy omdlałym x°pły'y° 
podniósł wciąż bladą i nieruchomą ba • ‘jnieki011 J 
ją do konia rycerza i puścił się d° C1 
ztąd Pyzdr. rnom0®^ Itr*'

Przybywszy tutaj otrzeźwił Ją P^y nna0 > 
dziewek, opowiedział tłustemu przełóż 
ża rozkaz starosty by Pilnowano 
wie i gdy ją ujrzał w bezpiecznem m J f 
źą, zasiadł przy kuflu między towa’(Liy ’ 
sic a pijąc opowiadał swoje 
anglika, na ich w ielką uciechę i raao - 

(Dalszy 1

„Pod baranami.“
Kraków 20 sierpnia 1880 r.

JV częstem użyciu u nas będące przysłowie.- „Nie od 
razu Kraków zbudowano41 — powstało dla utwier­
dzenia w pamięci tej uwagi, że dobre dzieło wymaga 
nietylko długiego czasu, ale i wytrwałości w wyko­
naniu.

A może też przypowieść ta chciala także wyrazić: 
iż Kraków dla swych gmachów, świątyń okazałych, 
bram, oraz baszt warownych i murów niegdyś doko­
ła potężnych, w calem znaczeniu było to miasto, któ­
re i do dziś dnia, pomimo wielu zaszłych wr niem 
przekształceń, nie przestało być zawsze poważnem i 
majestatycznem.

Więc jako prastare, wiekopomne, posiada jeszcze 
dotąd wiele pamiątek, tradycyj i zwyczajów średnio­
wiecznych.

Tak np., że przytoczymy z pośród wielu, ów dro­
bny szczegół, iż niema tam prawie zabudowania dro­
bnego i domu większego, któreby nie odznaczało się 
jaką szczególniejszą nazwą lub gódicm na zewnątrz 
swych murów umieszczonem.

Nigdy niebywały w Krakowie przybysz zwiedza 
przedewszystkiem ów krzepko i dumnie spoglądający 
na miasto i w dalekie strony Wawel z tajemniczą 
swą „Smoczą jamą“, Skałką, mogiły Wandy i Kra­
kusa...

Oprowadzanemu po mieście wskazują: tu dom zwa­
ny Krzysztoforami, ówdzie pałac Spiski, dalej pry­
masowski, biskupów, tam gmach Psałtcrji, indziej 
dworzec Pernusów, kamienicę szarą (właściwie Sa­
ry), tam przy ulicy św. Anny: Matkę mądrości (alma 
mat er) przesławną akadcmję, lub kamieniczkę Syn- 
dykówkę, wreszcie większe: Bclowską, Amadejow- 
ską, Czerwoną, Poselską, Marków i t. d.

Turysta ciekawy, przypatrując się różnym wize­
runkom i znakom umieszczonym na domach w roz­
maitych miejscach, dowie się, że ten nazywany jest 

Skoro w płynie zawierającym cukier mleczny zna- 
rłiodzą się ciała azotowe (np. sernik lub komórki 
drożdźowe), oddziaływające jako ferment, natenczas 
zamienia się cukier mleczny w kwas mleczny, a mle­
ko kwaśnieje.

Rozczyn cukru mlecznego można także pod wpły­
wem wysokiej temperatury i współdziałania fermentu 
zamienić na rozczyn cukru gronowego, z którego 
przez kiśnienie powstaje alkohol i kwas węglowy; 
kumys tatarski wyrabia się w podobny sposób.

Oprócz tych wymienionych już organicznych czę­
ści składowych i malej ilości białka (albuminu), zna- 
cbodzą się zawsze w mleku sole mineralne w ilości 
mniej więcej 0,7 pre.; składają się one przeważnie 
w połowie z połączeń kwasu fosfornego z tlenkiem 
wapna i magnu, a w połowie z połączeń chloru z al­
kanami.

Dla dania objaśniającego przykładu, podajemy po- I 
niżej rozbiór rozmaitych gatunków mleka:

B

mleko ow-
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zaś roku dom ten był juj w posiadaniu 

Po *u*ceso rów.
elerza. a \^8P należał do Jana Zamoyskiego, kaa- 
tyUsi’ ??zn*eJ przeszedł na własność' Ludwika De- 
dzicł a kiego potomstwa, korzystającego z praw dzie- 

Koka ?° r' 1602_-
.^07 kamienicę „pod barany" posiada Ja- 

1654 Ostrogski,* kasztelan krakowski, a w r. 
ty postała jeszcze po nim rodzina.

Kra];/1d. 12 listopada, w przejezdzie przez 
stanął tu gościnnie carewicz, syn Piotra

Uia;10^u 1G55 właścicielem tej kamienicy jest już 
i*®'?111 ^dziwiłł.

Wźuif.-1 ks. Janusz Radziwiłł, hetman w. lit., 
^&'lziw »a^e^a^a do k^żny Katarzyny z Sobieskich 

ftoku i Vej’ P0(lkanclerzyny litewskiej.
Hirgkjl. Ri90 dom ten jest własnością księżny Lubo- 

P Ab Warszalkowej kor. nadwornej.
spis domów m. Krakowa wymienia Annę 

U k p ‘ską, wdowę Hieronima Wielopolskiego, któ- 
1 * aścicielką połowy, a druga połowa domu 

kiecki 8ukceB01’ów Przebendowskiego, starosty

właścicielką była M. Załuska, starościna 
ty baa'

^)o,i,8?c*e» dom „pod baranami" od r. 1822 należy P&ny br- Potockich.
Oaiila °h>ym właścicielem był ś. p. Artur, ojciec A- 
S"ego ?01arłeg0 w dniu Ib czerwca 1872 r., w 50-tym 
tele’u zycia; oba zacni i zasłużeni krajowi obywa- 

p •Artn^daczem obecnie jest znów tegoż imienia hr. 
ty m.

r?ku ty 15 maja 1876 r. zmarła w tym domu w 56 
8'6»ka ,j Elżbieta z hr. Branickich, hrabina Kra- 

Tyle^dowa poety genjalnego Zygmunta.
^ttityn/^-ystkiego, co mogliśmy o tym gmachu za- 
. Za Az Przeszłości.
1 Krak kdka cesarz austryjacki, maJ^cy przybyć
1 °ru ^°"a> z znaczną częścią swego otoczenia i 

^aJtynienta tego par excellence magnackiego 
S°dziłsię zająć na swą rezydencję.

C...r B....cki.

Jczskiwana... Patii.
W jak głoszą wieści, ujrzymy ^toJS^yeh (wszakże nie w tym celu!) salach ie- 

*jei włosko-hiszpańsko-europejską dive wiąz
Turystycznym" towarzyszem, Nicolimm.

S^uie Xie się tu tryl boski z tego cudo- 
w ^dziolka które — pomimo, ze odezwie się 
zMinardzauej uieadyś Warszawce — miało jeszcze 
*niSa7iomałoe ze swoich pereł i brylantów da- 

Z«rlZyC.’'
S^iniy Podobno za krzesło aż po rs. 2o, ale— 

^ia *aezasem nje od rzeczy bedzie podać czytelni- 
szczegółów o tern, ‘co oczekiwany gose 

W tej i co robić będzie w niedalekiej przy 
.fety Pa‘ti leczy się obecnie w Aix-les-Bains 

t Zgodni ‘ opuściła wspaniały swój zamek 
^ieuL aby l'° odbvtej kuracji co Prędzej na sezon 
.lain Powrócić do swego ubóstwianego Tusculum. i'ly £ Slevze w spokojnym i sk)dkj“

!*Mzie u°wej kampanji artystycznej, którą w listo 
. XarnJ^czuie w: Berlinie. .

Pod jakiemi zawarła w Paryżu kontrakt u^m Polliuim, dyrektorem teatru miejskie- 
t4 CaU^burgu> który ja zaangażował od listopada 
ki.4e dla obwożenia po Europie, pozostały 
h?ątti w/0 w r°ku zeszłym. . n

z Nicolinim otrzymuje za wieczór 10,0

bó8two śpiewu udaje się do innych głó- 
‘ tylastniemieckich, przyczem to zapewne 

arbzawę, chociaż pisma zagraniczne ttSPni?ty8ty.nie Podają w programie śpiewaczki, 
tw sUlin edzie śpiewała w Wiedniu 11 aryzu.> r^y uadsekwańskiej Patti ma występować 

2,7 °Per*e komicznej, a Pollini zaangażuje 
łt°Wariystwo lepsze, aniżeli zeszłoroczne. 

VpraWd,!U ZatInerza Patti przez trzy tygodnie.
*Uik? 8u*tez wieść, w którą dotąd, me wierzo- 

jj H u ttarty8tka postanowiła opuścić stanowczo 
^'-k» nnorr°Cina jej podróż ma być ostatnią prz tJMiL kn.ropie.

jeb ’ ażchvJ ?e8ieni w roku 1881 uda się znowu za o- 
h6fe Uiii{ tani Przez zimę wyśpiewać sobie kilka kfei dolarów. 1#, „

htoi^*colj^proP°nował jej kontrakt, mocą ktorego 
mu ofiaruje 20,000 fr. za każdy wieczór *ay ia Atl.XiZL

Wszakże Patti, namyśla się jeszcze, gdyż ptniema, 
iż ma prawo zażądać więcej.

W Ameryce będzie dawała tylko koncerty, gdyż 
zatrudną byłoby rzeczą złożyć całą truppę śpiewaków 
włoskich w Europie dla Ameryki, a na miejscu nie 
można spodziewać się znalezienia sił, w gronie któ­
rych mogłaby śpiewać Patti.

Podróż ta zaatlantycka ma potrwać kilka miesię­
cy, poczem diva ukryje się w zaciszu swej willi przed 
wielkim światem i życiem* teatru.

Właściwie była ona obowiązaną swTojemu szwa­
growi Sirakoschowi z nim, jako impresariem,udać się 
do Ameryki.

Rzecz się tak miała.
Gdy po niefortunnem swem małżeństwie powróciła 

znowu na scenę, zawarła kontrakt ze Strakoschem na 
podróż za Atlantyk.

Pewnego dnia jej, czy też ówczesnemu jej małżon­
kowi, markizowi de Caux, przyszedł kaprys zerwać 
ten kontrakt.

Zawezwała więc Strakoscha do Wiesbadenu, gdzie 
bawiła podówczas i złożyła mu dobrowolnie 250,000 
fr. tytułem kary za niedotrzymanie kontraktu.

Równocześnie wszakże sprytny Strakosch kazał 
sobie podpisać skrypt obowiązujący ją, ażeby w ra­
zie zamiaru udania się do Ameryki, z nim tylko je­
dnym zawarła umowę.

Tymczasem wybuchła najzawziętsza nienawiść 
pomiędzy Adeliną Patti a Strakoschem—o Nicolinie- 
go; ponieważ jednak, pomimo tego, śpiewaczka nie 
chciala wyrzec sic zamiaru podróży amerykańskiej, 
pośpieszyła wiec znowu złożyć szczęśliwemu Stra- 
koschowi 100,000 fr. za zwolnienie ją z owego zo­
bowiązania.

W ten sposób Strakosch zyskał okrągłych 350,000 
fr. z kontraktu, z którego nie wypłynęło dla niego 
dotąd żadne zobowiązanie...

Pomimo tego Strakosch żyje ciągle w złych inte­
resach; inny zostałby miljonerem przy śpiewaczce, 
która swojemu szwagrowi z tak lekkiem sercem pod­
pisuje kontrakty.

Dotychczasowy cały prawne majątek jej—oprócz 
brylantów, których wartość przewyższa miljon fran­
ków—poclilonęła wspaniała budowa willi.

Musi więc koniecznie wyśpiewać sobie w Ameryce 
kilka miljonów, bo nie miałaby z czego wyżyć...

Pobiera ona wprawdzie, nawet po włożeniu swych 
kapitałów w kosztowną wilę, 70,000 fr. rocznej ren­
ty od fundusiku ubezpieczonego, którego nie może 
zlikwidować.

Ale cóż to znaczy na złe czasy!
Jeżeli Patti wyśpiewa sobie w Ameryce spodzie­

wane trzy miliony, natenczas będzie pobierała rocz­
nej renty 200,000 fr., a z tą sumką, przy skromnych 
wymaganiach, można już jako tako wyżyć.

A więc Warszawo, przyczyń się i ty twoim grosi­
kiem do zapewnienia wielkiej śpiewaczce niefraso­
bliwej starości.

Wszak, gdyby Patti nie czuła, że ta starość nad­
chodzi, nie przyjeżdżałaby do ciebie...

Mel.

WIADOBtOSCi^irilEJSCOWE!
= Według wiadomości gazet petersburskich, ko­

misja „oszczędnościowa* wypracowała między inne- 
mi projekt, na zasadzie którego wszelkie nagrody i 
wsparcia mają być udzielane urzędnikom tylko za 
specjalnem zezwoleniem władzy najwyższej; pozo­
stałości w każdej dekasterji, dotąd obracane na gra­
tyfikacje, na przyszłość będą przelewane do kasy 
państwa.

= Gazety petersburskie donoszą, że w sferach 
administracyjnych poruszony został projekt opodat­
kowania kuponów i dywidendy instytucyj, które dają 
zysk wyższy nad 5%; wysokość podatku dochodzie 
ma do 8% wartości kuponów i dywidend, wszystkie 
papiery państwowe będą od opłaty tej wolne.

= Kwestja podatku od zapałek wchodzi na nowe 
tory. Zarząd skarbowy odmówi! wprawdzie przed­
stawicielowi towarzystwa zagranicznego, p. Schneu- 
rowi, monopolu owego podatuu, w zasadzie jednak 
zgadza się nań i zamierza go wkrótce wprowadzić. 
Monopol jednak nie zostanie nikomu dany. Co się ty­
czy podatku od biletów pasażerskich na kolejach że­
laznych, ten, jak zapewniają gazety petersburskie, 
zostanie stanowczo zniesiony z początkiem roku 
przyszłego.

= Gazety petersburskie dowiadują się, że nieba­
wem specjalna komisja zająć się ma rewizją ustawy 
opiekuńczego komitetu nad więźniami w celu pogo­
dzenia jej z wydanemi ostatnio rozporządzeniami, 
które dotyczą zarządu więzień; jednocześnie w sfe­
rach administracyjnych poruszony został projekt u- 
tworzenia centralnego biura statystyki więziennej i 
specjalnego przygotowywania kandydatów do posad 
inspektorów więzień.

= Wydelegowaną została z ramienia p. prezyden­
ta miasta osobna komisja w celu porozumienia się 
z właścicielami domu nr 33 przy ulicy Krakowskie- 
Przedmieście co do sprzedaży przez miasto z wolnej 
ręki przyległego do tej posesji kawałka gruntu miej­
skiego; do komisji tej, oprócz urzędników zarządu 
miejskiego, zaproszeni zostali czterej obywatele mia­
sta.

== Kasa oszczędności w tygodniu od9-go do 15 go 
b. m. wydała 56 nowych książeczek, oraz przyjęła 
rs. 10,313 k. 50, w tymże czasie 15 uczestników, (o- 
prócz procentów rs. 57 kop. 77), odebrało rs. 8221 
kop. 3, zaś 44 książeczek zostało umorzonych. Ogółem 
32,312 uczestników posiada kapitału rs. 1,206,553 
kop. 77.

= W dniu 1 września r. b. i następnych, wsali lo 
sowań Banku polskiego, odbywać się będzie w obec 
delegowanych władz rządowych i radców handlo­
wych losowanie listów likwidacyjnych.

= Dr Konstanty Karwowski udał się w dniu dzi­
siejszym na kongres laryngologów do Medjolanu.

= Sprawa Stanisława Hiszpańskiego sądzoną bę­
dzie przez pierwszy wydział karny sądu okręgowego 
warszawskiego w dniu 23 września.

Z teatru i muzyki.
* Na odnowienie gmachu teatralnego z zewnątrz 

wyasygnowaną została suma rs. 9,000.
* Na benefis p. Mazurowskiej, który odbędzie się 

stanowczo w drugiej połowie września, daną będzie, 
jak już donosiliśmy, komedja Bałuckiego, p. t. ^Kre­
wniak?''.

* Pan Konarski, artysta teatru poznańskiego, wy­
stąpił wczoraj poraź pierwszy na scenie teatru le­
tniego w obrazku dramatycznym Manuela „Robo­
tnicy".

Rola Morin'a nie powiodła się panu Konarskiemu, 
bo artysta nie obliczył się z siłami, biorąc na barki 
ciężkie zadanie, wymagające warunków któremi de­
biutant nie rozporządza.

Przedewszystkiem do owładnięcia dramatyczną 
sytuacją brak panu Konarskiemu głosu, który w spo­
kojnych chwilach dźwięczy nawet dość przyjemnie, 
ale w lada silniejszem nastroju zupełnie odmawia mu 
posłuszeństwa.

Powtóre, każdy szczerszy objaw uczucia (a uczucia 
panu Konarskiemu odmówić nie można) krępowany 
jest pewną manierą w intonacji, w dykcji, w akcen­
towaniu, w używaniu pauz, która odejmuje grze po­
zór swobodnych, samorzutnych uniesień, a natomiast 
odsłania robotę niszczącą w znacznej części złudze­
nie i zagradzającą widzowi drogę do dramatycnnych 
wzruszeń.

Wreszcie sposób traktowania roli osłabił energję 
postaci Morina, kreślonej przez autora silnemi, szero- 
kicmi rysami.

Pan Konarski zbyt sentymentalnie pojął i oddał 
w grze odrodzenie moralne bohatera i jednostronnie 
zrozumiał słowa Morina zapewniającego, że „z wilka 
stał się człowiekiem."

Śladów tego wilka napróżno szukaliśmy w Mori- 
nie—a znaleźć je powinniśmy byli w fizjognomji, 
z której żadne odkupienie nie może do szczętu za­
trzeć znamion dawnego życia; w.ruchach niedość 
jeszcze spokojnych, aby się ułożyły do mieszczań­
skiej jakiejś przyzwoitości; w dykcji, która resztka­
mi szorstkości powinna jakby echem oddalających 
się grzmotów przypominać o minionych burzach; a 
nawet w ubiorze zbyt gwałtownie zrehabilitowanym 
do godności nowego czarnego tużurka.

Jeżeli wilka nie było, człowiek natomiast okazał 
się nadto lirycznym—brakowało mu siły, brakowało 
mu temperamentu, brakowało mu tego co boleść czy­
ni męźką i co łzom bohatera jedna współczucie wi­
dza.

Słowem wiele rzeczy mogło się znaleźć w postaci 
Morina przedstawionej przez p, Konarskiego — nie 
było najważniejszej, głównej — robotnika.

Być może, iz p. Konarski nie jest bez pewnych 
zdolności — ale nie ulega wątpliwości, że do wyka­
zania swego uzdolnienia niewłaściwą wybrał sobie 
rolę.

W „Zemście", powtórzonej wczoraj ku wielkiemu 
zadowoleniu publiczności, obok Rychtera rozgrzewa­
jącego zawsze serca widzów nieocenionym animu­
szem, stanął p. Rapacki jako Milczek i dobrze tak fi- 
zjognomją jak grą wykazał, że rejent nie powinien 
być Tartufem ani jezuitą i że pod palestranckiem 
krętactwem kryć się musi natura dawnego polskiego 
szlachcica.

Rola podstoliny traktowana była przez panią 
Sławską bez humoru i bez odcienia komizmu, nada­
jącego tej postaci właściwą indywidualność

Stosunek podstoliny do Czesława nastrajał się na 
nutę prawie dramatyczną, nie licującą z białą peruką, 
z kostjumem, ani z akcesorjami lekkości i wdzięku, 
których podstoliua ma być uosobieniem.



Drobna ta ha pozór rola wiele wymaga finezji i ' 
wykończenia, a takich właśnie przymiotów nie wi- ! 
dzieliśmy w konwencjonalnej grze p. Sławskiej.

Dziś w miejsce „Lindy", po raz 253-ci „Halka". , 
’ * Próby z baletu p. Mendoza „Indje" znów rozpo-

■= Uwaga.
, „Daj Panie poważniejszej publiczności warszaw­

skiej wytrzymać do końca wakacyj szkolnych!"
Taka jest modlitwa nasza po każdcin przedsta­

wieniu w teatrze letnim.
Jeżeli oklask jest dowodem entuzjazmu, to bez za­

przeczenia dziatwa naszą, bo już nie mowa o mło­
dzieży, zalegającej obecnie teatra, jest bardzo entu­
zjastyczną...

A im który mniejszy, tern łatwiej zapalny!
Nadużycie to oznak uznania spowszednia je i od­

biera mu wszelkie znaczenie.
Wreszcie oklaskiwanie każdego kto się na scenie 

ukaże, oklaskiwanie każdego wyrazu głośniej przez 
aktora wymówionego celem owacji będącego, prze­
rywa akcję i doprowadza do rozpaczy „zwyczaj­
nych" widzów.

Wczoraj np. żywa akcja murarzy przy budowie 
murn granicznego w „Zemście" wstrzymaną została 
nu chwile ukazaniem się w oknie jednego z ulubień­
ców uczniów gimnazjalnych...

Wołamy więc ratunku i oczekujemy go od... ukoń­
czenia się wakacyj szkolnych.

— Pierwsze słowa p. TissoUa...
Znany podróżnik francuski, bawiący obecnie w Ga­

licji. rozpoczął już w organie orleanistowskim LeMo- 
•niteur univerad szereg swoich wrażeń z podróży.

Mieszczą się one pod ogólnym tytułem Le Carnet 
de voyage d‘un Parisien^—a pod datą dnia 12 b. m. 
znajdujemy list z napisem „Cracovie, de Vienne en 
Galicie“.

Autor po kilku wykrzyknikach wywołanych pię­
knością dworca północnego w Wiedniu zasiadł w wa­
gonie sypialnym, powierzył się Morfeuszówi i obu­
dził się dopiero w „Dziedzitz", pogranicznym dwor­
cu Galicji.

Odtąd rozpoczął francuz przypatrywać się chciwie 
„galięjauom".

i Oczekujący na pociąg zw rócili przedewszystkiem 
jego uwagę.

Odznaczające się rozmaitością ubiorów i fizjonomją 
tłumy nie zrobiły na nim złego wrażenia.

< Zachwycił się nawet wieśniaczkami, których kró­
tkie spódniczki i „spalone od słońca czerwone łydki" 
uważał za bardzo ciekawe.

Tu biada poraź pierw szy Tissot nad obfitością ży­
dów—„jak krucy" rzucają się oni do wagonów 3-ej 
klasy.

Dalej opisuje ubiór galicyjskiego żyda i to nawet 
wcale wiernie.

„Dla żyda Galicja jest ziemią hauaańską; jak nie­
gdyś szarańcza pokrywała Egipt, tak żydzi pokry­
wają dziś Galicję".

Oświęcim przypomniał mu jedyne zwycięztwo od­
niesione nad prusakami w r. 1866, dzięki szarży 
dzielnych ułanów.

„Sińca woda“ tak krzyczeć mają dziewczęta zbli­
żające się z dzbanuszkami do wagonów.

W Skawinie znów drażni go obecność mnóstwa 
izraelitów.

Delikatny francuz sądzi, iż „są oni obrzydliwi, nie­
chlujni i wydają z siebie zaraźliwy zapach."

„Dobrze mówi przysłowie galicyjskie — wola pa- 
ryżaniu—„iż pies poczuje żyda o dwie mile."

Kraj podoba się Tissofowi, uderzają go wspania­
łe lasy, sądzi jednak, iż te ustąpić muszą alpejskim 
borom.

..Chłop galicyjski uznaje lasy za dobroczynne—bo 
podczas w ojny i w dniach żałoby znajduje w nich 
schronienie.

„Chłop słowiański poczytuje drzewa, strumienie i 
wiatr za istoty obdarzone duszą.

„Słowianie ostatni przyjęli wiarę chrześcijan i d!a 
tego dotąd zachowują głębsze poczucie natury, niż 
ludy zachodnie—które są już starszemi w dziedzinie 
cywilizacji.

„W głębi duszy słowianie są panteistami."
Na tern kończy się feljeton.

— Z Pragi.
Dawno już nie panował w dziennikach czeskicli 

tak szeroki ruch sprawozdawczy, dotyczący naszych 
stosunków umysłowych, jak obecnie.

Lumir zamieszcza „list z Polski", podpisany przez 
Juijusza Wrona, w którym czytamy w zmianki o na­
szych wydawnictwach, jak: „Słownik geograficzny", 
„Encyklopedja wychowawcza" oraz innych.

Tenże, sam dziennik drukuje ustępy z nowego tłu­
maczenia „Konrada Wallenroda".

Nakładca Otto wydrukował zbiór utworów ludo­
wych Grudzińskiego, o których niedawno dawaliśmy 

sprawozdanie; przekład ów nosi tytuł: „Ukrajske po- ] 
widky".

Kolęda pomieszcza dalsze przekłady z „Ziarna". 
'Tenże dziennik zawiera ważny artykuł „o kukułce 

w poezji słowiańskiej"', w którym i nasz lud uwzglę­
dniono, z powołaniem się przeważnie na pisma Ze- 
goty Paulego.

= Ruszenie z Drezna.
Według zapewnienia Kraszewskiego, liczne rodzi­

ny nasze w mieście tern stale przebywające opusz­
czają je od pewnego czasu.

Dnia 20 b. m. żegnano hr. Benselstiorne-Engel- 
striima.

Opuszczający gród nadelbiański wracają po wię­
kszej części do kraju.

= Poziom Wisły podnosi się...
Przed dwoma tygodniami wysokość jej wód wy­

nosiła zaledwo stóp 1 cali 9, obecnie zaś sięga stóp 
4 cali 7.

Puski, sterczące do niedawna nad jej powierzchnią, 
obecnie już się ukryły pod wodą.

Spodziewać się należy, iż takie warunki uregulują 
wkrótce stan żeglugi po Wiśle.

= Rzecz o służebności...
Korespondent A'aZiszanina podaje wiadomość o cie­

kawym fakcie ze sfery stosunków służebnościowych, 
za prawdziwość którego najzupełniej ręczy.

Właściciel dóbr N., po uwłaszczeniu włościan i za­
twierdzeniu tabel, wypuścił w roku 1868 włościanom 
w dzierżąw7ę pastwisko w pewnej części lasów, a to 
częścią za zapłatę gotowizną, częścią—w naturze.

Układ ten prywatny wprawdzie i ustny został je­
dnak zawarty wobec wójta.

Włościanie do roku bieżącego uiszczali się pun­
ktualnie ze swego obowiązania — i wszystko było 
w porządku.

W roku bieżącym właściciel chciał przeprowadzić 
właśnie zamianę służebności i w tym celu sprowadzo­
ną została na grunt komisja z właściwych złożona o- 
sób.

Gdy jednak przyszło do ustanowienia wynagro­
dzenia za oddzielne pozycje służebnościowe, pokaza­
ło się, że włościanie chcą także ekwiwalentu za wy­
dzierżawiane im pastwisko, jak gdyby to była przy­
sługująca im służebność...

Pomimo przekonywali ze strony właściciela, wójta 
j i wszystkich obecnych, włościanie nie odstępowali 

od swej pretensji.
Wówczas zwrócono się po decyzję w tej sprawie 

do właściwego przedstawiciela władzy.
Pomimo przecież, że właściciel rzecz całą o pastwi­

sku objaśnił i zeznaniami świadków stwierdził, a wójt 
z urzędu opierając się na tabelach twierdzenie to 
poparł, i nawet sami włościanie nie mogli twierdzić, 
ażeby przed rokiem 1868 owego pastwiska używali 
prawnie,—pomimo to wszystko przedstawiciel władzy 

I orzekł, iż w tabeli zaszła omyłka i że włościanie do 
owego pastwiska mają zupełne prawo.

Cała sprawa oddaną została obecnie do komisji 
włościańskiej...

' „1 dziwicie się teraz- konkluduje po opowiedzeniu
faktu korespondent Kaliszanlua — że włościanie ma­
rzą o jakiemś uowem obdarowaniu ich gruntami 
dworskiemi i nic chcą zmiany służebności?..."

, --------------
= Kronika sanitarna.
Ospa nie przestaje panować w kilkunastu miejsco­

wościach gubernij kaliskiej i lubelskiej.
Ukazała się także u e wsi Połańcu, pow. sando­

mierskim.
Śmiertelność wynosi zawsze do 20%.
Wc wsi Błesznic, w pow. radomskim, pojawił się 

świerzb na ludziach.
Karbuukuł w pow. opoczyńskim ustał, trwa je­

dnak w dalszym ciągu w innych okolicach kraju.
Zdarzają się tu i owdzie wypadki czarnej krosty 

na ludziach.
: — Wypadek.

Wczoraj po południu, w podwórzu domu nr 2 przy 
ulicy Wroniej, bawiła się dziewczynka 4 ‘/„-letnia Teo­
fila L„ wzięta na wychowanie ze szpitala Dzieciąt­
ka Jezus przez dorożkarza Antoniego O.

Dziecina usiadła na stopniach dorożki nr 311, pod­
czas gdy ją zaprzęgano i do wyjazdu sposobiono.

Przyzwyczajeni do dziecka woźnice nie zwracali 
na nie uwagi.

Powożący dorożką nr 311 Konstanty C. nie wi­
dział jej wcale i tak siedzącą na stopniach wywiózł 
na ulicę.

Około domu nr 77 przy ulicy Pańskiej popędził 
on konie, chcąc prędzej ku miastu podążyć.

Wskutek wstrząśnienia dziewczynka spadla ze 
stopni na bruk i tylne kolo dorożki przeszło jej przez 
głow^...

Śmierć nastąpiła natychmiast.
= Wypadki.

‘ * Wczoraj, o godzinie wpół do dziesiątej wieczorem, 

z czatowni oddziału nowoświeckiego dostrzeżono 
brzymią łunę.

Straż wyruszyła z koszar, zwrócono ją P1'1'tfj 
z drogi, luna bowiem pochodziła z fabryki żel-1 
Ostrowskiego. . > p

Tegoż wieczora ukazała się łuna w stronie 1 
Straż jednak nie wyruszyła, pożar bowiem 'v- 

chnął daleko poza Pragą. , r0.
* Wyrobnica Antonina W., lat 70 licząca, ®ac 0

wala wczoraj na tyfus. ,vu i
Odwieziono ją do szpitala przy domu przytm 

pracy, gdzie wkrótce po przy wiezieniu zmarła- ,
* Wczoraj wieczorem,około godziny 8‘/3,na c t0.

tarzu powązkowskim znaleziono leżącą bezp1*- 
mnie nieznaną nikomu kobietę. . ;

Tymczasowo odesłano ją do szpitala 
Jezus i zarządzono śledztwo celem wykrycia jeJ 
zwiska i miejsca zamieszkania. > . , • • z:i

* Nocy zeszłej pod nr 36 przy ulicy SlizkicJ; 
mieszkali tam wyrobnicy, Wojciech G. i Walcu , 
pokłócili się i pobili, przyczem K. uderzył tow’ 
sza swego butem w brzuch taksiluie, że nadweręży 
żebro, sam zaś został lekko zraniony w lewą

* Na Wielkiej rzucił się pies na Józefa M. 11
sal go silnie. _ c7>.

* Józefow i T, naKrzywem-Kole skradziono zl)rll, 
ilość pieniędzy, a mianowicie: 9 papierków 1 
blowych, oraz 1,000-markowy banknot P .
4—stomarkowe, i około 300 marek drobniejsi 
pierami.

= Waga ks. Bismarcka. . -yg
Żelazny kanclerz, który odważa się jaknaJ^ tej 

pulutniej kilka razy do roku, poddał się i 
samej operacji po ukończeniu sezonu leczm 
wKissingen. ■

Bismarck—wraz z trzema historyczneim W10 
waży obecnie 238 funtów. '

W tym samym czasie roku zeszłego Otto 
hausen dźwigał 248 funtów. . . jesl

Są tacy, którzy utrzymują, iż książę o wic 
cięższy...

— Diagnoza jakich mało. 0
Pewnego lekarza amerykańskiego wez'va 

chorego. . in
Trat chciał, iż pacjent ów zamieszkiwał w 

mym domu, w którym na pierwszem piętrze o ■ 
swój post głośny dr Tanner.

Eskulap amerykański, widząc drzwi otwarte^ 
do Taunera, zbliżył się do jego łóżka, a s 
jest właśnie chory, który potrzebuje jego P 
rozpoczął badanie. ., i p9’

Opukawszy należycie Tannera, zażądał P1^ jo*' 
pieru, napisał sążnistą receptę i wycbO"2’ 
rzekł: r naj”'-

— To nic — masz pan tylko żołądek z9' 
szym stopniu przeładowany—poradzimy na - 
pisałem środek lekki —jutro poczujesz paU 
do widzenia!

== Sekcja. “ '
intYi pewu.®lu towarzystwie rozmawiano 0 
sciacli wynikających z odbywania sekcyj.

1 N. tak się odezwał: “ \
— JIoi panowie! mówcie sobie co ehcecie, 

powiadam, że po śmierci nie pozwolę robić na 
seKcyi.., *

— Żebrak.
Ubogi prosi o jałmużnę.
—- Nie mam drobnych*
Żebrak tonem okazującym chęć do zgodc
— Nie upieram sic przy drobnych...
= Jasny wykład. '

. ~ Proszę ojca—pytał się synek—z czego P 
je bursztyn?No widzisz, moje dziecko, zależy od t‘ ^ 
bursztyn; i tak np. bursztyn do cybuchów JL’jg p 
składającą się z tego i owego, zaś bursztj 
dzenia tworzy się z części tych i podobnye*^-^

— Złożyli w redakcji Kurjera. ^arlizal^i 
za pośrednictwem redakcji „Słownika Geogra" .eIIii 
Władysław Walewski rs. 50, Stanislaw 1 0 
techniczny rs. 3, Jan Smolak b. wychowań1 
ły Głównej rs. 5 dla Niewęgłowskiego. ’•.
rs. 200 do podziału pomię*dzy pogorzelcom 
kich miast spalonych bez różnicy maue za pośrednictwem Echa rs. 12 dla. jL z 
rs. 18 na pogorzelców w lubelskiem. AJC,,zw !iw 
sza wianek ba wiących w Cieplicach rs. t.aj
gorzelców Baranowa, M. St. z Petersburga ^ri^ 
pogorzelców, W. W. rs. 1 dla powodzian r‘- 
Drave kop. 20 na pogorzelców Baranów a’ 
dla nędzy wyjątkowej, A. G. rs. 1 dla n J 
szych w rocznicę śmierci Marji. .. w #!l <rf

— Pp. Józef Ginett, naczelnik sekcj 
polskim i Henryk Łimprecht, obywatel w-
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Wa]' .zosta^ na opiekunów ochrony VIII przy 

dziwne i niepojęte dla mnie postąpienie 
SrólZA ć< Comp. składam 50 kop. na pogorzelców

p0‘.’9 ** sędzia z Warszawy z wiadomego
tej jnY . zapłacił na cel dobroczynny kop. 50. Do 

kwoty dołączam 50 kop. z uprzejmą 
’eL"-’ a jy szanowna redakcja przesłaną na jej rę- 
^laśei'/ rozPor2^dziła podług własnej woli. 8. W.

G1 eiC rzymskiego w Radomiu.
Hzośt”’1-łożący od państwa Cz. z Zielonego placu 
się " a'V)ł u mnie rs. 1 (jako niedobrego) i obszedł 
dam'',®"5! w sposób grubjański. Rubla tego skła- 
cji) f 1 a biednych według uzn. nia szanownej redak- 
teaJ,az Załączam rs. 3 na szpital Jana Bożego z in- 

ażeby mnie w przyszłości od podobnych zajść 
zaci10"’ać raczył. Vlad. Wójcicki, włą- 

sfcą ni,. jadu pod firmą K. Scbnajder, Marszałkow-

25 b . m. przybyć mieli do Petersburga, 
a°wiadujemy z IFai’s.j. dniew., król i królowa 

tyfena? e<^u8‘ wiadomości tejże gazety, szwajcar 
kbjy ranny na Wasiljewskim Ostrowic przez 

przestępcę politycznego, zmarł 22 b. m.
dniu 24 b. m., o godzinie 1-szej z południa, 

PP- Kanoniczek pobłogosławiony został 
tyij]]' małżeński pomiędzy p. Ludwikiem Dembow 

nieżyjących Teodora i Anieli z Dem- 
®tauioiC 1 a panną Wandą Śląską, córką nieżyjącego 
Jt2vipil-'Va ‘ Belagii z Gawrońskich — po gościnnem 
le?ó'ż i'a w domu matki panny młodej, nowożeńcy 
*feęk nia Wyjechali do dóbr swoich Siennicy, w po- 
^*10Wo-inińskim położonych. —19845—

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
^auia \l/rv'atelom. gub. warszawskiej. Sprawy dostar- 
Z ,Jka- ] ?rszawie zdrowego mleka nie spuszczamy 
’ba Se właśnie umieszczamy w tej sprawie rzecz 
śta^^Połowskiego. Nad zawiązaniem „spółki do- 

Dzez panów proponowanej należy się do- 
*s^anOwić. ________  

*wA(. Wykaz
na rzecz, dotkniętych powodzią sandomie 

rzan od dnia 9 do 21 sierpnia 1880 r.
z rs‘ kop’
Zew.ine staraniem wydawcy

b • rs. 26 kop. za
%'n, "’brane staraniem wydawcy

' • rs. 18 kop. 15 44 40
Obrane staraniem Przegląda tygodniu-
^'°ya ■ ‘. ... 13 2G
.’brane staraniem naczelnika powiatu
D'asnyskiego . ■ ■ ■ 148 90

Razem rs. 206 56
Poprzednie dochody i ofiary 68,976 18

Ogółem rs? 69.182 74 
s Wydatki rs. 68,109 59

ei\xrnent kasowy w dniu dzisiejszym . . 1073 15
Zn' iUszawa d- 21 sierpnia 1880 r.

'“‘^mnka-Hsiera komisji II. Goldstand.

< b . —--------- --------------------
j . °nia 07

“‘■’reij ?o b. m., w piątek, jako w pierwszą rocznicę 
^M«ie'J 9na Berkowskiego, budowniczego i emeryta 
^'lie jqS1^ ^lobne nabożeństwo w kościele św. Krzyża, o go- 

leJ zrana, na które pozostała rodzina zaprasza.
. ' ty dn. . -15652-

P. Ę]c 111 i’trzejszym, jako w trzecią rocznicę śmierci 
U Z krasuskieh Rozemberg, wdowy po kasje-
d'tejb21.ralU Warszawy, odprawioną będzie o godziniJ 
*'Mnej . a’ w kościele św. Karola Boromeusza przy ulicy 
?ri brew„ a 0,na wotywa, na która siostra zmarłej zapra- 
'ity^11? znftiomyeh- —19829—

. ^dzie s' ?u^12ejszyni, w piątek, o godzinie 10-tej zrana, 
(USzltieW| " al°bne nabożeństwo za spokój duszy ś. p. z Jar- 
?ako-ros; 9 ’Jarockiej, wdowie po poruczniku wojsk ce- 

w kościele św. Antoniego przy ulicy Se- 
j"nych’ Z"'aijłeJ w dniu 24 b. m., na które zaprasza się 

h" dus!,'?^a<!^ł * znajomych. —19813—
I?1}1 ^irza-iu P’ Konstante8° Massalskiego, rice-dyre- 
ifr ttl-> w fpozJwczeg° „Merkury”, odbędzie się w dniu 
bnń 11117. na'icfe^’ ° e°dzinie 9 i pół zrana, w kościele 

^a które i lakowsk’em-Przedmieściu, nabożeństwo żało­
bie' !S' F Ad- °!eii2y 2marlego zapraszają. —19690
f choro|,je 1111 ^arasuski, obywatel, po krótkiej i cięż- 
k I^6zD ży’Cj0pat'zony św. Sakramentami, dnia 24 sierpnia

’ 2 kapli'0 ^Dowadzenie zwłok odbędzie się dnia 27 
^“’folski?' Szpi,ala św. Ducha, na stację Praga, dro- 

j . ’ °a które pozostały ojciec i siostra zaprasza.
Balkina z T “19765_

-Z Jaworekich 1-go ślubu Daszkiewicz, 
ki, ?^l2riych ’ J°na l>' urz?dnika b. komisji rządowej spraw 

# ^l'8iej’ j° iec,l'e emeryta, opatrzona św. Sakramenta- 
C1ęzkiej chorobie, przeżywszy lat 67, w dniu

25 sierpnia r. b. przeniosła się do wieczności. Stroskany mąż 
wraz z dzieęmi zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych 
na żałobne nabożeństwo, w dniu 27 b. m., w piątek, o go­
dzinie 10 i pół zrana, w kościele Wszystkich Świętych na 
Grzybowie, odbyć się mające, a następnie na wyprowadzenie 
zwłok z tegoż kościoła na cmentarz powązkowski, o godzi­
nie 5-tej po południu. , —19842—

•j- Ś. p. Franciszek Jasiński, były dozorca policyjny, po 
długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony św. Sakramentami, 
zmarł w dniu 26 b. m., przeżywszy lat 48. Pozostała żona 
z familją zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych na ża­
łobne nabożeństwo w dniu 28 b. m , w sobotę, o godzinie 
10-tej zrana, w kościele św. Jacka, przy ulicy Freta, odbyć 
się mające, oraz na wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła 
i tegoż dnia, o godzinie 3-ej po południu, na cmentarz po­
wązkowski. —19847—

Gabryel Wiktor Muller, syn Wilhelma i Marii z Ja­
nowskich, przeżywszy lat 2 i 1 miesiąc, powiększył gron^ 
aniołków. Stroskani rodzice zapraszają krewnych, przyjació 
i znajomych na wyprowadzenie zwłok z kościoła św. Krzyża 
jutro, w piątek, o godzinie 2-ej po południu, odbyć się ma­
jące. —19846—
t Licznie zebrani koledzy i przyjaciele ś. p Franciszka 

Trochanowskiego, przy wyprowadzeniu zwłok jego dnia 
23 b. m., prawdziwą ulgę1 przynieśli w ciężkim smutku pozo­
stałej rodzinie. To współczucie zniewala tęż rodzinę do wy­
rażenia serdecznego podziękowania wszystkim uczestniczącym 
w tym smutnym obrządku, a mianowicie: Jks. Jackowskie­
mu, który bezinteresownie zajął się wyprowadzeniem, kole­
dze L., który nie szczędził trudu w urządzeniu pogrzebu i tym 
co na swych barkach ponieśli drogie szczątki do grobu.

—19731-
•j- Wszystkim łaskawym, którzy w dniu poniedziałkowym 

odprowadził5 zwłoki drogiej naszej matki ś. p. Tekli z Roso- 
łowskich Knorr, jak również tym wszystkim, którzy byli 
w tyirże dniu na żałobnem nabożeństwie zaspokój jej duszy, 
niniejszem składają serdeczne podziękowanie jej córki E. F- 
Knorr. —19822—

KRONIKA TELEGRAFICZNA
X Paryż 24-go sierpnia. — Manorial dlf.lomat.que donosi, 

iż Gladstone upraszał króla greckiego, aby jaknajprędzej 
wracał do kraju.

X Genewa 24-go sierpnia.—Dziennik Die vereinigten Staa- 
ten von Jiuropa ogłosił pismo niemieckiego posła do rady 
prfństwa'Biihlera do prezydenta międzynarodowej ligi pokoju, 
jako też odpowiedź ostatniego Bilhlerowi, Biililer proponuje, 
iżby Francja w celu rozproszenia nieufności Niemiec i zape­
wnienia pokoju, urządziła jasną mianifestaęję pokojową bez 
ubocznej myśli na zasadzie ut< Prezydent ligi odpo­
wiada, iż Francja nie może w ten sposób ratyfikować zabra­
nia Alzacji i Lotaryngii. Zresztą podobna manifestacja Fran­
cji nie byłaby ważną. Należy się spytać samej Alzacji i Lo­
taryngii, czy chce być niemiecką, francuską lub samodzielną. 
Francja i Niemcy powinny przyjąć natychmiast to rozstrzy­
gnięcie. Prezydent ligi radzi Biihlerowi, iżby rzecz tę podsu­
nął księciu Bismarckowi.

X Kopenhaga 24-go sierpnia, — Sara Bernhard, wystę­
pująca w tutejszym teotrze, otrzymała od króla znak „Zasłu­
gi”, z brylantami; zaszczyt taki nie spotkał dotychczas ża­
dnej aktorki.

X Koburg 24-go sierpnia.—W dniu dzisiejszym przybyli 
tu na dłuższy czas książę i księżna edymburscy.

X Augsburg 24-go sierpnia.— Według Aią/sftiną/er Post- 
zeitung, wszyscy biskupi bawarscy przesłali królowi adres 
najpoddanniejszy z okoliczności uroczystości jubileuszowej do­
mu Witte.lbachów.

X Lipsk 24-go sierpnia.—W tych dniach zmarł tu Fer­
dynand Wenzel, profesor konserwatorium, znany dobrze mu­
zyk.

X Sigmaringen 24-go sierpnia. — Onegdaj przybył tu 
książę rumuńtki i przyjmowany był wielce uroczyście; król 
wirteml erski udzielił księciu wielki krzyż orderu korony wir- 
temberskiej.

X Steyr 24-go sierpnia,—Dziś o godzinie dziesiątej rano 
nastąpiło uroczyste premiowanie wystawców wszystkich wy­
staw; obcy goście, przybyli tu na uroczystości jubileuszowe, 
zaczynają się rozjeżdżać.

X Praga 24-go sierpnia. — Szlachta czeska zamierza u- 
rządzić we wrześniu w Wiedniu konferencję w sprawie za­
łożenia międzynarodowego banku państwowego; podobno pro­
jektowi temu zapewnił Dunajewski poparcie.

X Wiedeń 24-go sierpnia.—Rada gminna przesiała mi­
nistrowi spraw wewnętrznych 10,QOO guldenów na rzecz po­
wodzian rożnych krajów koronnych monarchji.

X Wiedeń 24-go sierpnia. — Według nadeszłych z Ma- 
rekko wiadomości, zamordowany tam został przez fanatycz­
nego muzułmanina podróżujący od lat cztereęh po cesarstwie 
marokańskiem młody malarz wiedeński, pejzażysta, Józef La- 
dein.

X Lwów 24-go sierpnia.—0 opróżnione krzesło poselskie 
z obwodu wyborczego przemysko-grodeckiego ubiegają się 
Rittner, profesor uniwersytetu, Romanowicz, znany publicy­
sta i Schifther, jeneralny dyrektor poczt.

X Lwów 24-go sierpnia.—Pan Władysław Łoziński, na­
czelny redaktor Gazety lwowskiej, otrzymał pozwolenie przyłą­
czenia się do orszaku dworskiego w czarakterze urzędowego 
sprawozdawcy z podróży cesarza po Galicji.

X Peszt 24-go sierpnia.—Niebezpieczeństwo powodzi znów 
zagraża miaśtu. Wody Dunaju wzbierają. Wczoraj stan rze­
ki wynosił 5’68 metra,

X Nowy York 23-go sierpnia.—Na drodze żelaznej West- 
New-Jersey nastąpiło w tych dniach spotkanie pociągów spa­
cerowych, wskutek czego dwadzieścia osób poniosło śmierć, 
a pięćdziesiąt trzy różne'uszkodzenia.

Przegląd polityczny.
Wczoraj upłynął trzytygodniowy termin, oznaczo­

ny przez mocarstwa traktatem rządowi ©Romańskie­

mu w kwestji czarnogórskiej. Porta uczyniła do­
tychczas tyle tylko, źe wysłała Riza-Pasze z 4000 
wojska do górnej Albanji i zaledwie rozpoczęła per­
traktacje z ligą.

W nocie swej, gabinet sułtański zażądał ponownej 
zwłoki, usprawiedliwiając się, że w tak krótkim prze­
ciągu czasu niepodobnem mu będzie zadosyć uczynić 
swym zobowiązaniom. Dotąd nie wiemy, aby mocar­
stwa w formie urzędowej na tę zwłokę przystały. 
Telegram z Berlina zaprzecza wprost pogłoskom, ja­
koby Austrja i Niemcy zgodziły się na żądanie 
Porty.

Faktycznie zapewne zwłoka będzie tolerowaną 
z konieczności; do tej pory bowiem nie poczyniono 
żadnych przygotowań, któreby świadczyły o zamia­
rze wykonania wspólnej pogróżki, jaką starano się 
położyć Ęacisk na reklamacje wniesione do rządu 
ottomańskiego. O demonstracji floty ani słychać; 
gdyby o niej na serjo.myślano, to okręty mocarstw 
handlowych powinnyby się już znajdować w drodze 
do wybrzeży tureckich, a rosyjskie i niemieckie mo­
nitory śpieszyć ku Adrjatykowi. Austrjackie, fran­
cuskie, włoskie i angie'skie statki możnaby jeszcze 
z eskadry, krążącej po morzu Sródziemnem, ściągnąć 
do tej wyprawy, ale z Wilhelmsliafen czy też z Kron- 
stadtu nie tak rychło i nie tak łatwo dadzą się 
sprowadzić i wyekspedjować monitory.

Chcąc nie chcąc, mocarstwa będą musiały przy­
stać na zwłokę, której Riza-Pasza zażądał od swego 
rządu w celu przeprowadzenia powierzonej sobie mi­
sji; chodzi tylko o to, jak z niej wysłannik Porty sko­
rzysta.

Formalnie Europa nie zgodzi się ni odsunięcie 
stałego terminu w rozwiązaniu kwestji czarnogór­
skiej, ale może Portę trzymać w szaclru, nie dając 
jej mata, dozwoliwszy działać w myśl własnych zo­
bowiązań. Jeżeli się pokaże, że Riza-Pasza nie od­
grywa roli manekina i stracha na wróble, źe swoją 
misję energicznie prowadzi i poważnie zabiera się do 
rzeczy, wówczas mccarstwa traktatowe napierać na 
Portę nie będą i o wysłaniu floty nie wspomną 
więcej.

Prawdę powiedziawszy, ta cała demonstracja jest 
projektem illuzorycznym; nikt nie ma ochoty dmu­
chać w ul pierwszy i wywoływać wilka z lasu. Sa­
mo ukazanie się okrętów europejskich przy wybrze­
żach albańskich i tureckich sprawy nie rozstrzygnie. 
Zgodziwszy się już raz na krok stanowczy, trzeba 
będzie narazić się na wszystkie jego dalsze kon­
sekwencje, a tego właśnie nie życzą sobie w głębi 
duszy rządy sprzymierzone.

Pol. Cor. utrzymuje, iż na wszelki wypadek zwło­
ka w sprawie wydania czarnogórcom Dulcigna nie 
będzie długą. Z Paryża bowiem donoszą, iż Francja 
i Anglja nie chcą zezwolić na przew lekanie dłuższe, 
a Rosja stanowczo oświadcza się za demonstracją 
Czarnogóry. Ileby było prawdy w tern twierdzeniu, 
zawsze ono może korzystny wpływ wywrzeć na Por­
tę, która bądź, co bądź do czasu tylko będzie mogła 
nadużywać cierpliwości mocarstw europejskich.

Depesza telegraficzna z Berlina donosi, iż Porta 
pomimo wszelkich przedstawień i perswazji nie chce 
cofnąć swej oppozycji przeciw uchwałom konferen­
cyjnym w sprawie helleńskiej. Anglja oświadcza 
w takim razie gotowość rozpoczęcia natychmiast 
blokady portów tureckich; Francja zastrzega się, że 
działać będzie tylko za wspólnem i jednogłośnem 
porozumieniem; Niemcy, Austrja i Włochy zaś za­
mierzają wyczekiwać wrażenia, jakie replika ich 
wywrze w Konstantynopolu. Musimy się tedy przy­
gotować na powtórzenie tych samych korowodów i 
kłopotów dyplomatycznych ze sprawą grecką, które 
teraz nie pozwalają gabinetom europejskim swobo­
dniej odetchnąć w sprawie czarnogórskiej.

Jedno z pism wiedeńskich podaje projekt przy­
mierza zaczepno-odpornego, złożony z jedenastu pa­
ragrafów, który ułożony został podobno przez repre­
zentantów stronnictwa agitacyjnego w Serbji i Bul- 
garji, a który obecnie ma być rozbierany w gabine­
tach tych państw. W zeszłym roku Risticz w Istoku 
już o takim związku bałkańskim pisał artykuły, 
przed kilkoma tygodniami p. Suknarow, vice-prezes 
bułgarskiego „sabranja“, bawił z jakąś misją polity­
czną w Białogrodzie; wszystkie te szczegóły czynią 
ową pogłoskę o projekcie przymierza serbsko-bul- 
garskiego dosyć prawdopodobną.

Według tego projektu Serbja miałaby Bulgarji 
dostarczyć armji 55-tysiecznej, Bnlgarja zaś poma­
gać swej sprzymierzonej w odzyskaniu staroserbskich 
prowincyj. Alians ten miałby nadto na celu Austrji 
zagrodzić dalszą drogę do Macedonji, a nawet wy­
przeć ją z dzisiejszych posiadłości bośniackich i her- 
cegowińskich.

Presse nie dowierza wszelako tym kombinacjom i 
przypuszcza, że ten fałszywy alarm z umysłu i w o- 
sobistym interesie zachwiany Risticz rozpuszcza po 
dziennikach. Nie ulega wszelako wątpliwości, że Bul­
garia potajemnie przygotowuje się do jakiejś akcji. 
Przez Silistrję, Ruszczuk i Warnę sprowadzono w cią-



Wystawa Obrazów 
nowoczesnych Polskich Malarzy, 

otwarta w salach Ratusza codziennie od 
godziny 10 z rana do 5 po południu._______

Wystawa Obrazów 
v colonie czftik pięknych

Józefa Ungra, 
łtwarta codziennie. — Niecała, dom hr Kra* 
tir'ci.;ego___________214- 0—22669—______

Obiady w kuchni taniej przy 
ulicy Freta:

Dnia 28, t. j. w Piętek: Grochówka, pieczeń, 
kartofle; makaron z serem na post.

Hoża Nr 11.
Do wynajęcia w każdym czasie lub od 1-go 
Października r. b. 4 Pokoje, przedpokój, ku­
chnia, spiżarnia etc. z dobrym rozkładem. 
2 Pokoje, przedpokój, kuchnia, wodociągi 
i zlewy.____________ d7—12—18698—

LOKALE 
suche i ciepłe po 5 i 6 pokoi, z wszelkieini 
wygodami, są do wynajęcia w każdym cza­
sie, za przystępną cenę, przy ulicy "Szkolnej 
Nr 3 i Alei Jerozolimskiej Nr 26.

_______________ d3—10—19591— 

Kompltiiiie mWowany Pokój, 
przy porządnej niemieckiej rodzinie, jest za­
raz" do wynajęcia. — Ulica Krucza Nr 13bb, 
na 1-m piętrze.________d2—2—19566—

fi-

Różne Lokale, 
po 5, 3, 2 i 1 Pokoi z przedpokojami i ku­
chniami, są do wynajęcia zaraz, lub od św. 
Michała, w Nowym trzy-piętrowym domu, 
przy ulicy Koszyki Nr 19, trzeci dom od 
Marszałkowskiej i Mokotowskiej.

 i>—19434— 3—6

mająca 46 morgów rozległości, z domem mie­
szkalnym o 3-ch pokojach i kuchnią, z wszel- 
kiemi dogodnościami i zabudowaniami go- 
spodarskicmi, inwentarzem żywym i mar­
twym, odległa 9 wioist po szosie od miasta 
Nowo-Mińska i stacji dr. żel. Warsz-Tere- 
spolskiej.—Bliższa wiadomość u J. Kosackie- 
go przy ulicy Chmielnej Nr 13a.

k—19243-4—6

Z powodu nagłej słabości właścicielki, jest 
do zbyciaSKLEP 
produktowy spożywczych. Warunki korzystne, 
wiadomość w kiosku przed ratuszem.

t,2-3—1968Ó-

Magazyn Ubiorów Męakich 

KAROLA SZUS,
Miodowa Nr 15,

oznacza się pięknym zdohiącem każdą
gurę krojem i cenami najprzystępniej- 
szemi. k—19076—5—6

Jest do sprzedania

Dwa Lokale »» 
w suterenach, widne i suche, dotąd wi(rjz.t* 
odlewnię metalu, mogące służyć na eficJ' 
ty lub mieszkania, oraz Mieszkań'® po 
nie na parterze, składające się f, ptid***^ 
koi i kuchni, są do wynajęcia od 1 
nika, przy ulicy Leszno Ńr 35. 

 d2—3—

Wiadomość na miejscu u
Stefana. o2—3——

...
W Wczoraj przed wieworem które *® (ł 
PAPIERY dotyczące kości°ł»’^poM,, 
lazcy nie przyniosą korz^el’ ogr^J’yie*' 
zostawione zostały na ulicę wi
skim, lub też w przejściu 
skn. — Łaskawy ?naJaZj“’,.a Wars*9* 
w Kantorze Redakcji Kurie * .4.
go, za nagrodą jeśli jS.197^“*

Sklep Wiktuałów^ 
jest do sprzedania w dobrym P.u^ 
rogu ulic: Twardej i

Do wynajęcia

POKÓJ ,.s
elegancko umeblowany z usługą, ó go & 
a na żądanie i ze stołem, pl°® Aa 
ksandra Nr 8. Wiadomość u ®;L7kS- 
_________________

Od Ś-go Michała r. b. do wynaJSc
ulicy Długiej Nr 21

gn ostatnich kilku tygodni 44 dział, 18,000 karabi­
nów, 6,250 rewolwerów, 640 szabel, przeszło 1,000 
pak amunicji i wielkie zapasy prochu strzelniczego, 
a wszystko to nadejść miało transportami z Aker- 
manu, Kilki,'Odessy i Nikołajewa.

Korrespondent Pressy ze Sofii wspomina o usiło- 
waniach wybadania Rządu serbskiego co do zawar­
cia ewentualnego przymierza, wszelako dziś jeszcze 
byłoby zawcześnie utrzymywać, że układy do tego 
stopnia już doszły, aby aż gabinety zajmować się 
miały badaniem projektowanych traktatów.

Z Aten ciekawy szczegół znajdujemy w jednej 
z gazet wiedeńskich, pozwalający wnioskować, że 
Rząd grecki nie spodziewa się wcale kampanji zimo­
wej; oto ministerjum wojny poleciło przygotować dla 
mobilizowanej armji mundury płócienne, z których 
90,000 dostarczyć mają frabryki francuzkie, a 65,000 
krajowe pracownie krawieckie. Czyżby Grecja mia­
ła taką niepłonną nadzieję przed nastaniem zimy 
jeszcze wyruszyć w pole i zakończyć sprawę z bro­
nią w ręku?.. Pod koniec września ma być'także flo­
ta grecka zmobilizowaną i gotową do boju. Mocar­
stwa jakoś nie bardzo dowierzać ińuszą wojennemu 
animuszowi helleńczyków, skoro przyjęły za dewizę I 
dyplomatycznych rokowań w sprawie greckiej augu 
stowskie festina lente.

Telegramy.
(Ajencji telegraficznej Rudolfa Okręta.)

Londyn, 25-go. — Izba wyższa przyjęła w dru- 
giem czytaniu bil o odpowiedzialności pracodawców. 
Izba niższa. Parnell zwraca uwagę izby na stosunki 
między Irlandją i Anglją. Odrzucenie irlandzkiego 
bilu o indemnizacji dzierżawców przez izbę wyższą 
jest nowym i jawnym dowodem konieczności samo­
dzielnego parlamentu irlandzkiego. Forster oświad­
cza, że odrzucenie tego bilu jest wielką klęską; bil 
jako taki nie byłby konieczny", w celu jednak utrzy­
mania prawa z porządku jest on koniecznym, aby 
położyć tamę wprowadzeniu praw niesprawiedli­
wych. Fortser nie obawia się powstania, niebezpie­
czeństwo jednak grozi życiu i własności osób. Je­
żeliby jednak właściciele ziemscy postępowali nie­
sprawiedliwie, to rząd wniesie bil, któryby zapobiegł 
podobnej niesprawiedliwości. Irlandczycy powinni 
zaufać rządowi, którego jedynym życzeniem jest 
poprawa bytu Irlandji.

I Paryi, 25-go. — Eskadra francuska składająca 
się z okrętów „Friedland11, „Suffren“ i „Hirondeile“ 
opuściła Brest aby popłynąć do Tunisu.

j Wiedeń, 25-go. — Politische Corresponded donosi 
z Konstantynopola.- Achmed-Ejub pasza mianowany 

'został dowódcą trzeciego korpusu armji, na miejsce 
Achmeda-Muchtara paszy, gubernatora Monasteru. 
Zapewniają, że większość ambasodorów otrzymała 
już instrukcje, aby nie zgodzili się na przedłużenie 
terminu w sprawie czarnogórskiej.

Konstantynopol, 25-go.—Ambasadorowie mocarstw 
oświadczyli wczoraj Porcie, że demonstracja floty 
jest nieuniknioną, jeżeli Porta niezwłocznie nie wyda 

, Czarnogórzu Dulcigno. i
Ragusa, 25-go. — Konsul angielski Read przybył 

do Szkodry i uda się jeszcze w bieżącym tygodniu 
do Dulcigno w celu konferowania z przedstawiciela­
mi ludności miejscowej.

— Dr E. Modrzejewski po powrocie do 
Warszawy przeniósł mieszkanie na ulicę Szkolną 
nr 3. Chorych przyjmuje od 3-ciej dó 5-tej;

—19752—1—3

— fłr Kleczkowski, ord. szpitalalijaz- 
dowskiego, wyjechał za granicę. 3—3—19562—

Doktor Zaremba po powrocie do Warszawy 
przyjmuje chorych do 10 rano i od 4—6 po południu. 
Nowe-Miasto nr 1 (313). 3—3—19279—

— t*. Ant. Kra jewska, właścicielka fa­
bryki kwiatów (Trębacka nr 1), wyjechała w tych 
dniach «« granice, w celu zaopatrzenia fabryki 
swej w najświeższe nowości. —19635—2—3

 
— Michał Siemiradzki, adwokat, powró­

cił do Warszawy; mieszka przy ulicy Żórawiej nr 27a. 
3-3—19466—

 

SKŁAD DROŻDŻY
Ali. Ign. Mautnera i Syna 

z Wiednia (St. Marx), 
istniejący w Warszawie od lat 13-tu, róg ulicy 
Senatorskiej i Miodowej nr 3, 1-sze 
piętro, zostanie przeniesiony z dniem 
23 (1) sierpnia r. b., na Krakow­
skie-Przedmieście nr £$JL9 1-sze 
piętro, wprost kościoła św. Anny, dom pani 
Cieleckiej. —15607-—20—30—

Pszenica:

- $
92 - S

uuuuapiuuaiinu uu dJulu’ i 
jako to na kapitały płatne natychmiast po sffiier

„ „ płatne po dojściu do pewnego * 6
oznaczonego wieku,

„ „ posagowe dla córek i synów, .j
I wogóle ubezpieczenia we wszelkich koinbioac) ■ j 

we wszelkiej żądanej wysokości, załatwia i °H*Spej 
udziela każdodziennie, od godziny 9-tej rano d" 
po południu, w biurze przy ulicy Żabiej nr 7, w 
p. Janasza, w- gmachu poprzecznym na 1-szein P>r

Michał liotu and, ,wł 
inspektor St. petersburskiego Towarzy81- 

24—52—5155— ubezpieczeń.

C E V 1 Z B O Z A.
zt jud na Uncji ^Frsra* ćr«pi żelaznej war8Z.-terWp°

z dnia 25 sierpnia 1880 r.
wyborowa  
średnia..............................
crdynaryjna

S wyborowe nowe
średnie stare ......................

ordynaryjne......................................
! wyborowy..............................

średni....................................

ordynaryjny

S wyborowy..........................
średni........................ .................

ordynaryiny ...............................
Groch: ...................................

, gorszy 
Gryka: 
 ( wyborowa

basza jaglana: J średnia
( ordynaryjna .
 li. Werner et CnmP-_

>Hkl4l

132 - 13J2 -

Cena okowity z dnia 26 sierpnia. 
Hurt, skład, wiadro rs. 7779, garniec rs. 
Wysokość wody na rz. Wisie pod Warszawa st. 3

Kurs giełdy warszawskiej-—dnia 26°go sierpnia 1880 roku.
W e Dopełniona tranzakcjo

żel.
120.

80.

160

"n9Wi»

100
100

288
296

terminem (2 dni) 300 marek
 „ za 1 f. st.

„ za 300 !r.
„ za 150 fl..

krótkim
W

310
31^

z końc-JPl

Berlin A vista z
Londyn 3 mieś.
Paryż 8 dni
Wiedeń 8 dni

Z końcem gj^X-
żądano I

141. 7'/2.141
9.60

114.15
122.17'/,.25,10.

Akcje i obligacje:

wiel. towa. Ros. kolei 
za

dr. żel. Warsz.-W. rs.
dr. żel. Warsz.-B. rs.
dr. żel. Warsz.Terespolsk. 
drogi żel. Fabr.-Łódzkiej. 
Banku Hadl. w Warszawie 
Banku Dyskon. w Warsz. 
Banku Handlów, w Łodzi. 
Warsz. tow. ub. od ognia 
Warsz. tow. fabr. cukru./ 
tow. Fabr. cukru Józefów. 
Dobrzel. tow. fabr. cukru, 
t. Lilpop, Rau i Lewenst.- 
towarzyst. fabryki machin 
towarzyst. Łazien. i Łaźni 
Tow. zakł. przędz. Zawiei-.

Wartość kuponów. od list. zast. 71'/9, nowych b8%, zastawnych m. Warszawy serji 1 i 11 200, miasta Łodzi 
listów likwidacyjnych 944/s, obligów skarbowych 161*/lq, pożyczki premjowej I-ej emisji 95r/i0, drugiej emisji 226’/»-

Monety: Półimperjały rs. , sztuki dwudziestofrankowe rs. .—, marki niemieckie kop. —. 
pruskie bilety bankowe rs. —kop. —, bankowe guldeny austryjaekie rs. — k. 82’/,.

141.15
961

114.30
122.55

Dopełniono 
tranzakcji

kale:

Papiery publiczne:

Obligi skarbowe rs. 100....

Dopełniono 
tranzakcji

z końcem

Akc.
żąda, jpłae

4-/0 L- zast. 3 okr. ser. I i II 99.50 — Akc.
5% L. z. nowe zr. 1869 duże —.— 99.65 _ ,— Akc.

,, , r , małe 99.35 99.25 - .— Akc.
List. zast. m. Warsz. ser. 1 —.— 93.- _ .— Akc.

— 92.80 Ake.
” ” ’ ’ Ul 92.35 92.53 — Akc.

List. z. m. Łodzi ser. I i 11. —.— — Akc.
4% List, likwidacyjne duże. —.— 86.- Akc.

„ małe. — 86.90 — Akc.
Bil. Bank. Ces. ser. I, II i III -- —.— —.— Akc.
Ros. Poż. Prem. z r. 1864.. —.— —.— —,— Akc.

„ „ 1866.. — —.— Akc.
I Pożyczka wschodnia rs. 100 —.— 91.65 Akc.
II „ „ rs. 100 91.65 Akc.
III B „ rs. 100 91.65 —.— Ake.

1 HOTEL EUROPEJSKI.
Przyjazd dnia 25 Sierpnia 1880 r.

Żukowski Eugeniusz, jenerał - Jejtnant 
t Nowogeorgewska; hr. Litke Aleksandra, 
żona kapit. z m. Kolugi; hr. Tyszkiewicz Jan, 
student z Wilna; Jankowski, pułk, żandar­
merii z m. Omska; Matusiewicz Mikołaj, Dr. 
radca dworu z Moskwy; Ratuld Bronislaw, 
technolog z Kijowa: Menkes Meliton. aseku­
racyjny urzędnik z Krakowa; Weilant Edward, 
obywat. z Moskwy; Kuprejanow x\natoli, oby­
watel z Wiednia; Szuppe Mikołaj, magister 
farmacji z St.-Petersburga; Kowrigin lila, 
obywat. z Wrocławia; Karejew Mikołaj, pro­
fesor uniwersyt. z Moskwy; Muller Wil­
helm, kupiec z Berlina; Albrecht R., kupiec 
z Toronia; Sokolski Anatoli, rzeczywisty stu­
dent agronomii z Tanibowa; Czerniadiewa 
Marja, żona kupca z Berlina; Guitton Emil, 
inżenier z Berlina; Matuszewicz Mikołaj, Dr. 
radca dworu z Moskwy; Krikinow Leon, 
obywat. z Moskwy; Halpert, obywat z Szcze- 
kocina: Szabłowski Ferdynand; radca dworu 
z Wilna; Kressmann August, radca handlo­
wy z Gdańska; Barkiewiez Ferdynad, obywa­
tel z Chomla: Mrozowski Justyn, assesor 
kolegjalny z Moskwy. .

Teatr Letni.
Dziś: Halka.
Jutro: Ostatnia próba. — Pan Jo- 

wialski.
Wystawa Towarzystwa Zachę­

ty Ezuk Pięknych, Krak.-Przedmie- 
scie Nr 60, otwarta jest codziennie od go­
dziny 10 z rana do 4 pó południu zimą, do 
6 po południu latem.—Cena wejścia dla osób 
kop. 15 w dnie powszednie, kop. 5 w Święta 

Cz wartki; dzieci płacą połowę. —13797 — 



Specjalna fabryka
Kasszelaznych

i Wyrobów 
Ślusarskich

H. Zielezifiskiego, 
wybór, 

i Nr 28. C/3. 
me z rozmiarami i wagą.

^twnrfy Prze(i 5-ciu laty 
naukowy dla przy- 

'',oi|'n»ia do egzaminu 'Mm? " wstępujących do 
,<a i do szkol junkier- 

skicli*
?*I>ui c. .0(!wal Nr 7 (Miodowa 6). 

r'ienn‘e °d 5-tej do 7-mej.
—.  r°zpoczną się 1 (13) Września. 

k—18923—4—6

'’^S:

Jnsjonat dla Uczniów
Zp'kich zakładów naukowych. 

^i» **! Nr 7 (Miodowa 6). 
w . c°dziennie od 5-tej do 7-mej. 

JjWz Michałowski, 
“"■fiej prywatny, urzędnik Dyrekcji 

w- Kred. Ziemskiego.
k—18924—4—6_____

futoru fabryki poszukuje się 

■s., ,u C Z N I A, 
Bai^’Ccku' l?10C mówiącego i piszącego po 
jv J oferty’ Polsku.—Własnoręcznie pi- 
dini!’.Przvim^laz z kopjami dowodów szkol- 

za jji'l się w Redakcji Gazety Han- 
■” Ł.!7?*_______ k—19789—1—3

Cjkj?tUj^Ja °'' lat w Warszawie

We Samowarów 
Sokołowa, 

^sźałuS została na ulicę róg 
*‘«°W8kfcj i Siennej Nr 3. 
fah1t1aclnyni wyborze samowary 

i R*,™ ’ ^c'aza> Rądle, Dusze kute, 
hioi lania 1®°wary do zamiany, reperacje 
'^d&ch ’ P0 ceaach możliwie najprzystę- 

k__17989_ 3_ 3

Jo odstąpienia.
takiPł* z knmICi,n*czy 1 Perlumerją i Ga- 
kołn,ein o-cioł!', neni urządzeniem, z kon- 
’“’is h*®,aa—-n tn.Im’ n>ożó by® osoba nie 
- bfć na,i,,i *r. FPrzedająeego interes, 

,al—Swrętokrzyzka Nr 3.
K—19696—1 -3

V?*Okał » d
Wr8zawvPrnyBię&łT’ P°wrócił d,°
Sr insu *•—“rzyjmuje sprawy do wszyst- 
j i* Po|tOiacJ’,.udowych, za wyjątkiem Są- 
Q* #Hch dn 7~^l'enc* z?laszać się mogą w go- 
s__  0 11 rano i od 4 do 7 po południu.

--------- . k—19741—1—6

16 (26j “powszechnej wiadomości, że w dniu 
wu p r2eśnia b- i następnych, o go­
dach rana' odbywać się będzie w Skła- 
fN»eja . Polskiego, w mieście Łodzi, li- 
®iotów Kosna ,na sprzedaż różnych przęd­
zę Wj’y,lyehte Składach zostawionych, a 
Sprzeda, l,w’l’rn czasie niewy kupionych.— 
ł|Mze odbywać się będzie za gotowe pie- 

orającelaz Przyb‘8'u licytacji płacić 

‘ce-Prezes Banka A. Nagórny.
Naczelnik Kancelarii A. Hertz.

—___ _________a—19809—1—3

jMeksandra Kosińska.
Jt baniyZeni. mam honorzawiadomićSzanow- 
2 Ulic,, i,’ ,.*e przeniosłam Pracownię moją 
^^nfa io°znei na Chmielną, pod Nr 35, mie- 
Sl*lunki ^^■'“Tnmże przyjmuje wszelkie ob- 
Ce’ itór."" z?^res toalety damskiej wchodzą- 
Mer ,,r Podług najświeższych żórnali i po 

i zystępllej eenje wykończam.
______ k—19816—1—5 

Potrzebna jest przyzwoita 

m Nauczycielka 
ł?’yki, ]Ctwami, Polka, znająca muzykę i 
LItj’ 1qo dwóch dziewczynek, Bednarska 

piętro. k—19781—1—3

Do sprzedania
za przystępne ceny:

1 Szafa sklepowa czarna ze 
złotem, lok. 6’/< długości, 4 łokcie 
wysokości, w górnej części, z 50-ma 
szufladkami mechanicznie na jeden za­
mek od razu zamykanemi, w dolnej 
zaś części z 8-ma szufladami większe- 
ini, zdatna do Magazynu lub fabryki 
kwiatów sztucznych, iub na inne dro­
bne artykuły, z szyldzikami złoconemi 
przy każdej szufladzie.

1 Stół duży, długości łokci 6%, 
szerokości l’/<. z blatem niepolituro- 
wanym, zdatny do Restauracji jako 
jadalny, do nakrycia na 24 osób, lub 
do jakiej pracowni.
50 Podstawek palisandrowych, 

pojedynczych, do kapeluszy 
damskich.

Obejrzeć można każdego czasu przy 
ulicy Miodowej, w dawnem Magazy­
nie Bławatnym Kwiatkowskiego.

k—19569—2—6

Ozdobą człowieka jest do­
brze zrobiona ikośzula!!!

Pracownia bielizn;/ przy rogu ulicy Dzi- 
kięj i Nowolipek, dom Brauna Nr 1, mie­
szkania Nr 10, poleca Szanownej Publiczno­

ści wszędzie już znane i renomowane 

Koszule balowe eleuaiickie 
z najlepszego francuzkiego cretonu białego, 
odznaczające się starannością w wykończe­
niu, prane, zrobione podług wzorów7 franeuz- 
kich, po cenie Rs. 2 za koszulę Pranie, ma­
terial, szycie i fason tych knszit! przewyższa 
wszystko w tym rodzaju widziane. Obstalun- 
ki z prowincji wyseła się z akuratnością.

k-19475-2-3-

Dziś i codzień,
prócz potraw i Ja carte, wydają się OBIA­
DY od godziny l-szej do 6-tej, pó kop. 75 
i rs. 1 kop. 50.

w Restauracji S. Zięciakiewicza
Plac Teatralny, Nr 7, 1-e piętro.

k—19 -17940—0
Kapitalista z rs. 10,000, 

pragnący wejść jako udziało­
wiec, do interesu przemysło­

wego, już wprowadzonego w wykonanie, na 
czele którego stanęły pierwszorzędne firmy 
tutejsze, winien korzystać ze sposobności, 
a prócz zysków związanych z udziałem, mo­
że otrzymać czynne zajęcie, z płacą 
przenoszącą rs. 1,000 na rok. Re- 
flektanci zechcą składać adresy w Redakcji 
Kur. Warsz., pod lit. J. Ł. 58, lub. u Szwaj­
cara Hotelu Saskiego, lecz tylko do końca, 
b. m. Sierpnia.k—19438— 5 —6

1,500 ZEŁS.
Potrzebny jest Subjekt z kaucją 1,500 rs., 
miesięczna pensja 60 rs.—Wiadomość w skła­
dzie wódek zUladówki, ulica Rymarska Nr 8, 
pod liter. A. P._________t>l —3—197Ó6—

Rs. 30,000 
potrzebne na 1-szy numer hypoteki po Towa­
rzystwie domu, przy ulicy pryncypalnej poło­
żonego. Życzący takową sumę ulokować, ra­
czą swój adreą zostawić w składzie sukna p. 
Nowakowskiego, przy placu Teatralnym.

cl—1—19767—

Owa Bufety
z szufladami, Łóżko mahoniowe, Wieszadło, 
Umywalki, Szata, Sofa mahoniowa, Stoliki 
do Łóżek i inne przedmiota tanio do sprze­
dania. — Wiadomość: Tłomackie Nr 9 nowy, 
dom Barnsteina, pierwsza sień od placu, na 
2-m piętrze, w kantorze Ed. Beringa.

ni—3—19784—

Kawalerskie Mieszkania, 
od Ś-go Michała do wynajęcia z wodociąga­
mi, zlewami i usługą. ‘Ulica Zielna Nr 31, 
pierwszy dom za Nówozielną. Wiadomość 
miejscu. k—16886—13—20

Dla braku miejsca do sprzedania

MEBLE, 
roboty starego Simmlera, palisandrowe, 
z rzeźbą: Kanapa duża, jedna mniejsza, 
Foteli dwa. pół Foteli cztery, wszyst­
ko kryte adamaszkiem jedwabnym już 
zniszczonym. Stół palisandrowy. Eta­
żerka do’książek, wszystko za rs. 350. 
Obejrzeć można od godz. 8-mej rano 
do 12-tej w południe. — Krakowskie 
Przedmieście Nr 7, l-sze piętro, miesz­
kania Nr 2. k—19572—2—3

SPECJALNA FABRYKA
Kass źehiznych 
ogniotrwałych

Do Ciechocinka!
nQ0R A wyjeżdżająca z dziećmi do Cie- 
UvvDM chocinka, może zabrać z sobą 
za niewiclkiem wynagrodzeniem, parę 
obcych dzieci, na cały ostatni sezon kura­
cyjny.—Wiadomość: Aleksandrja Nr 15, 
stróż wskaże. k—19867—1—3

Nowy-Świat Nr 38.
Wielki wybór. Cenniki illu- 

rozmiarami i wagą.
k—19363—5—150

Pierwsza egzystująca Fabryka 

Knotków Mcijcii woskowych, 
przy ulicy Górnej Nr 1 a (2998 G), 

w domu własnym 

Bolesława Kościńskiego 
w Warszawie, 

zawiadamia PP. Kupców, że zaszła 
zmiana co do pudełek, w miejsce dre­
wnianych będą tekturowe, a to z po­
wodu lepszej dogodności dla publiki. 
Sprzedaż zaś takowych hurtownie i de­
talicznie, przy Placu Ś-go Aleksandra 
Nr 3, w targu Rybińskiego, w skła­
dzie świec i mydła,—z czem również 
poleca się Szanownej Publiczności.

B. Kościński.
K—19763-1—3

strowane z

PLACE
położone przy szosie Krakowskiej, tuż obok 
rogatek Jerozolimskich, są do sprzedania.— 
O warunkach można powziąć wiadomość każ- 
dodziennie od godz. 9 do 6 w Seli Licyta­
cyjnej, Miodowa Nr tl.

k—19612—3—10

Nowa Lodownia
Fabryczna X’r 6,

sprzedajesprzedaje

76 -O

r ^P..' -

w większych i mniejszych partjach. — Wia­
domość: ulica Widok Nr 7, mieszkania 2.

k—17121-31—O

NOWYCH 1 UŻYWANYCH 
przy ulicy Marszałkowskiej Nr 63 

w domu z Hr. K Wileckich Zawisza.
Posiada znaczny dobór mebli kra­

jowych i zagranicznych, skromnych i 
wykwintnych. — Przyjmuje cbsta- 
hinki tapicerskia i stolarskie.—Kupu­
je i zamienia mało używane, wy­
najmuje i urządza całe aparta- 
menta—za dobroć wy robu poręcza swą 
firmą

— 117 —K

MAGAZYN

Żądanym jest 
Majątek Ziemski, 

w szacunku 70—90,000 rs., do zamiany na 
piękny i dochodliwy Dom, w Warszawie, 
zastrzega się by majątek był w położeniu 
ładnem, niezbt odległy’ od Warszawy, przy 
którejkolwiek z dróg żelaznych, hib przy szo­
sie.—Oferty i bliższe ojłisy ziemi, budynków 
etc., należy adresować: ulica Królewska 
Nr 3, mieszkania Nr 15. d—19525— 2—3

Jest do sprzedania

para Ogierów, 
maśei karej, mogą być uży­

wane w parze i pojedyńczo.—Widzieć można 
w każdej porze na Powązkach, u Mieszczer- 
skiego zawiadowcy szkoły saperów.

k—19694—2—3

PIES,
do sprzedania, z dobrego gatunku wyżłów, 
mający trzy miesiące, slerśęi białej. — Ulica 
Dzika Nr Ś, wiadomość u stróża.

Dl—1—19808-—

TRUMNY METALOWE 
oraz wszelkie przybory do tychże, 

najtaniej poleca Skład

KAROLA KNOLL,
Miodowa Nr 3, pałac Grabowskich. 

Przy kupnie trumny, pogrzeby załatwiają 
sie gratis. k—18704—5—12

[ Magazyn Mebli

IJ. Wodczyńskiego, 
Ig Nowosenatorska Nr 5, hotel Li­

tewski, w Warszawie,
H posiada zapas wszelkiego rodzaju Me-
■ bil, przyjmuje zamówienia na wyroby
■ stolarskie i tapicerskie. Meble gięte
■ po cenach fabrycznych.
g ’ n—19819—1—12

ttH «A ODiSKI
' wypróbowany przez wiele osób, niszczy naj-
i zastarzalsze bez bólu, w ciągu 8 do 10 dni.
■ Pod względem skuteczności jest najradykal- 
; niejszym środkiem z dotychczas używanych, 
| wyrabia Apteka Adolfa Schmidta, Mazowiec-
; ka Nr 16.—Skład główny przy Aptece wy--
i mienionej i w Składzie Materjałów Aptecz-
1 nych L. Spiessa, plac Teatralny.
I k—19467—2—6

Przyjmują się wszelkie roboty
i Malarskie, tapetowanie pokoi 

i pisanie znaków, 
powyższe roboty wykonywają się z gustem 
i elegancją, o które polecam się Szanownym 
Panom Obywatelom. W. Bogdański. 
Leszno Ńr 18._____k—19319—3—3

Do sprzedania

Fortepian 
o 7-miu oktawach, w dobrym stanie. 

Maszyna do szycia 
ręczna, oryginalna, Singeru. W Ó Z E K 
dziecinny, jako też i WAGA duża, sto­
łowa, mało używana.—Wiadomość w Handlu 
A. Glaeser’a, Nowolipie Nr 15, wprost 
Skweru.____________ d—19594— 2—3

Do najęcia w każdym czasie

7 POKOI, 
śpiżarnia, kuchnia, piwnica i komórka, z wodo­
ciągiem i zlewem, za 780 rs. rocznie. — Plac 
św. Aleksandra Nr 10, 2-gie piętro od frontu. 

n3—3—19480—

Róg ulicy Leopoldyny i Alei Jerozolimskiej 
Nr 17, do wynajęcia od 1 Października r. b.

LOKALE:
1) 3 pokoje, w tym salon o 2-ch oknach, 

przedpokój, garderoba, wygódka, kuch­
nia, piwnica, dwa wejścia, na parterze 
od frontu, za rs. 310.

2) Takież większe na parterze od frontu, za 
rs. 320.

3) Takież na 1-m piętrze od frontu, za rs. 330.
4) Takież na 2-m piętrze od frontu, za rs-320.
5) Na 3-m piętrze od frontu, 2 pokoje z al­

kową na sypialnię, w tym salon o 2-ch 
oknach, przedpokój, kuchnia, wygódka, 
piwnica, dwa wejścia, za rs. 240.

6) 3 lokale w oficynie, po 2 pokoje z kuch­
nią, przedpokojem, wygódką i- piwnicą, 
po rs. 190 i 180.

Tamże do wynajęcia stajnia i wozownia, 
ze składem na siano.

Wiadomość u stróża lub właściciela, co­
dziennie od godz. 5 do 7 po południu- 
________________________ k—19108—3-12

Ważne ogłoszenie.
Z powodu zmiany stosunków familijnych 

jest do sprzedania
Sklep z towarami,

na pryncypalnej ulicy, egzystujący od kilku­
nastu lat, dobrze procentujący.—Wiadomość 
na Tamce Nr 29, w mieszkaniu Nr 4.
__ _____________________ k—19211—6-6 

Z przyczyny wyjazdu na prowincję, jest d<> 
odstąpienia

Sklepik Wiktuałów, 
przy ulicy Chmielnej Nr 57, róg ulicy Twar­
dej, wiadomość w sklepiku.
_______________________ k6—O—19257— 

Jest do sprzedania

Sklepik Wiktuałów
i jeden Magiel. — Ulica .Twarda Nr 13 
wiadomość na miejscu. d3—3—19306— ’
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Największa w kraju Fabryka

_

Z upoważnienia władzy edukacyjnej 
czątkiem roku sr.kolnego otwieram

13*
1K-

54 f-
5if‘

•zaopatrzony został na nadchodzący sezon jesienny w wielki dobór róż­
nych gustownych i trwałych inaterjałów, tak krajowych jak i zagra­
nicznych, z których roboty wykonywają się szybko i dokładnie, po 
cenach bardzo prźystępnych.

Mazowiecka Nr 5
W Szkole Realnej

przy ulicy Krakowskie-Przedniieśeie Nr 54 
(wprost Hotelu Saskiego), zapis uczniów 
przychodnieh, pensjonarzów i półpensjona- 
rzów, odbywa się tylko w dnie powszednie 
od godziny 9 do 12 i od 3 do 7 po południu; 
kurs nauk zaeznie się 1 Września r. b.

Ludwik Wyrożembski. 
k—18806—6—10

W Drukarni Kurjtra W artzau sktego.—Plac 1 eatrainy hr 473c (nswy 5)»
1 hccaktcr ecław Szyrooncwski.—Wydawca Gustaw tehethreri

Kąpiele, Książęca Nr 4,
pierwszy dom od Nowego-Światu.

k—13864—52-300

dla uczęszczających do Uniwersytetu lub za­
kładów naukowych specjalnych, przy iamilji, 
gdzie pensjonarze znajdą przyzwoite utrzy­
manie, troskliwą opiekę, a nawet i pomoc 
naukową. —Wiadomość w Warszawie, przy 
ulicy Żabiej Nr 1, mieszkania 19, na 2-m 
piętrze od frontu, u doktora, w godz. od 4—7.

> k—19588—2—3—

Kilku kawalerów!!
może mieć niedrogie mieszkanie przy porzą­
dnej Iamilji, w oddzielnych dwóch umeblo­
wanych pokojach,. na 1-m piętrze od frontu, 
z osobnem wejściem i usługą, a w danym 
razie i ze stołem. — Adres w kantorze Re­
dakcji Kurjera Warszawsk. n—19766—2—0

91 JN B:ąSMO5[p3ZSJEp[[
K—19738—1—3

Stancja dla Uczniów.
Upoważniona od Władzy Naukowej, przyj­

muję uczniów na stancję, na żądanie z kor- 
repetyeją w miejscu.—Ulica Złota Nr domu 
12, drugie piętro od frontu, k—19689—2—2

Koleje Jelaaś: 
Warsz.-Wicdeń.: I 
Pośpieszny b klasy. 
Osobowy 3 klasy . . 
Osób. 3 kl. < o 1 iotrk. 
Kurjerski 2 klasy. . 
W arsz.-Eydgos.: 
Csobowy 3 klasy . . 
Kurjerski 2 klasy. . 
Os. 3kl.doWJocławka 
W arsz.-Terespol. 
1’ocztpwy 3 klasy . . 
K urjerski 2 klasy . . 
Osauowo-Towarow y. 
W arsz.-F etersb.: 
'■solowy 2 klasy 
Osobowy 3 klasy . . 
Pccztowy 3 klasy . . 
I\adw. do Mławy: 
Pasażerski..............
Pocztowy..................
hau w. do Kowla;
Pocztowy..................
Pasażerski...............

Obwodowa:
Z dworca Wiedeń, .

Poszukiwanym jest

Korrepetytor,
któryby razem z uczniami stale mieszkał.— 
Wiadomość w Zakładzie Naukowym przy 
ulicy Danielewiczowskiej Nr 4.

k—19626—2—3
Stancja u Nauczycielki W[j
dla Uczennic gimnazjów i innych 
naukowych, z konwersacja języka >ra ( 
k ietro. — Szkolna Nr 6, mieszkania w* 

k6—9—18901^—-^

50 * 
(iś r’
10 *

30*
45 P' 
&5f’

11*
[37P- 
&*•

33*
53 r- 
,20*

Uczeń klasy V-tej
życzy udzielać korepetycję, za mieszkanie i 
stół. Łaskawe oferty proszę składać u p. Szte- 
bler, ulica Nowogrodzka Nr 10, mieszk. 4.

n—19696— 2-3

dwuklasową żeńską na ulicy Tamka Nr 36. 
Zapis tak przychodnieh jako i pensjonarek 
odbywa się od godziny 10—4 codziennie.

k—18133—7-8 DO SIEWU!
Żyto oryginalne Probsztajs'5’ ’ 

plombą Probsztajską zaoplitj?0"? 
po rs. 19 za worek oryg.

■ Ra-Zyto oryginalne trzcinowe, 
warji (Schillfrogen), po rs. 1°» 
worek oryg. *245 wagi. , . •.

Żyto oryg. dubeltowo hiszp*”? 
po rs. 19 za worek oryg. • 
wagi. .10

Żyto oryg. Zeelandzkie, po rs '
za worek oryg. 245 /(, wagi- „

Żyto Probsztajsicie krajowe, i
rs. 10 za korzec z workiem. ,j

Żyto Corrensa krajowe, po ‘ 
.za korzec z workiem.

Pszenicę Kostromkę z Ry»> 1 
rs. 14 za korzec z workiem.

Pszenicę oryg. SandomierkC> 1
rs. 16 za korzec.jt workiem. ~

Pszenicę piaskową Spalding )’ ie 
lific, znakomitą odmianę na ‘e jep 
grunta, z wielkiem powodzeń 
w całych Niemczech uprawianą1 
rs. 19 za worek 245 wagi, Pul 
SKŁAD XASIO*'

Wasilewski & KaniewsK*
w Warszawie, .,.5.

Hotel Litewski, Nowo-Senatorska *, 
k-19486—2--‘ -

UlUUUJU U1U ,I>
Nowy Świat Nr 26, pierwsze P!?tr(’ 
frontu. k—19101—6—6-^^

STANISŁAWA MARCINKOWSKIEGO,
Mazowiecka Ar 5,

ŻYTO TRZCINOWE
(MCHILFR OGG ■!¥).

Oprócz relacji o tej nowej cennej odmianie żyta, zeszłego roku pierwszy raz 
przez nas do kraju wprowadzonej, umieszczonych w poprzednich ogłoszeniach, od­
bieramy świeżo następujące wiadomości:

W-ny Karol Leńtz w Pałukach p. Ciechanów donosi:
„Z nabytego roku zeszłego u WP. żyta trzcinowego, jestem bardzo zadowo­

lony, uważam, iż plon jego w stosunku żyta Heskiego, które u siebie sieję, wyda 
najmniej 50% więcej, pod względem słomy 20% wydajność będzie większa"

W-ny Jan "Wiland Lubonick p. Kłodawę pisze:
. . . „chociaż i moje żyto było i jest poszukiwane, i także na ten rok nieu­

rodzajny bardzo się obrodziło, ale nabyte od Panów żyto trzcinowe, półtora raza 
lepiej, za co jestem domowi Ich zobowiązany. “
W-ny Otton Eaehr w Makowiawach p. Sokółkę, pisze nam d. 22 Lipca: 

„Szczegółowego sprarrozdania o życie trzcinowem dać nie mogę, gdyż jako 
niezupełnie jeszcze dojrzałe, stoi na pniu. Dziś tylko mogę powiedzieć, że urodzaj 
żyta trzcinowego zapowiada się dobrze, słoma jest grubszą od Zelandzkiego obok 
rosnącego, ziarno jest większe i ładniejsze.

W-ny Downarowicz w Łochowie, st. dr. żel. St.-Petersb. donosi:
„Żyto trzcinowe nabyłem od Panów późno i dla tego zasiane było w nieko­

rzystnych warunkach, gdyż w tym roku późne oziminy, są bardzo liche.—Pomimo 
tego nabyty u Panów korzec żyta trzcinowego, dnł 9 kóp dobrej więzi, ponieważ 
jeszcze nie młóciłem, więc niewiem jaka wydajność, ale w każdym razie biorąc na 
uwagę późny siew, rezultat wcale dobry.“

Cena Żyta oryginalnego trzcinowego z Bawarji, wynosi rs. 18, 
za worek 245 ct{, wagi.

WASILEWSKI & KANIEWSKI,
SKŁAD NASION

w Warszawie, Nowo-Senatorska, Hotel Litewski Nr 5.
k—19616—2—3

i PSZENICA KOSTROMSKA,
są do sprzedania

w Składzie Machin Rolniczych i Aasion 

A. MUSZYŃSKIEGO, 
na Krakcwskiem-Przedmieściu Nr 40. k—19791—1—3 Nowość!

Pierwszy raz w WarsM^ 
Fabryka parowa do czyszcz®n*®j|Of 
ścieli, pierzy i puchu, PrZW 

Dzikiej pod Nr 44. : .aDietl’<
Uskutecznia na nowy sposób za? po’1* 
czyszczenie pierzy i puchu, od kur* ’sv,6k“' 
i wszelkich nieczystości zaraźliwy6?’ 
tek chorób powstałych i zaleca 
szem Szanownej Publiczności, ’'.•’1(a|li:ik‘-|^ 
łaskawe względy i szanowne ohsi . u(!n 
Nowy ten sposób czyszczenia p«erzX 
za pomocą pary, przez koniple,nIc“r8],iy1^ 
zagranicznych zalecany, jest. ,na' el_tjer»jł 
ny i dobry wpływ na zdrowie wy zyer't‘ 
Pierze i puch bowiem tym sposobem f 
ne, bywają za pomocą pary .Prz_?sjiik“''-'. 
która wyciąga z nich wszelkie Ł -cjioi‘ 
nieczystości," przez co zapobiega *.(( sę1 
bom. Oprócz tego, pierze po cz?8Zlj|l|f t10,, 
ją się świeże i białe, zupełnie. J r 
Obstalunki przyjmują się 
wyższej fabryce 'i mogą być 
cności szanowych klijentów. w. 
nia fabryka poseła po takowe i 
domu Szanownym interesantom. q 3 
______________ k-19o29^_--—

Rs. 1,000 n< 
może dać do współki. do 'n,f.lC|‘.U.,ojejy!1^ 
go lyb przemysłowego, cz'onie. iat«re „.jr 
pragnący mieć zajęcie w ^ny™ z wP|(l, 
Uprasza się o zostawienie entnr»fl 7® 
nienicm interesu, w Warsz. Ag , g. -• 
szeń, Senatorska Nr 22, ;j^3

. K—19ł<H> *
------------------------------------------------- ---------- -—isSoT 
jl.O3BOjeno Hensyporo Bapraana 14 (26) Aarycra 1 — --------------------- ----------------------- jpatriDodate

Skład Węgli Kamiennych i Drzewa Opalowego 
JULIANA SALINGERA, 

poleer, znaczny v zapas WĘGLI zagranicznych, jakoteż 
i krajowych, z kopalń Hr. Renard.—Ceny najprzy­
stępniejsze, odstawa natychmiastowa, w wozach krytych 

opląbowanych i cechą Magistratu opatrzonych.

Pensjonat specjalny
dla uczniów 

głiichonieiiiycli. niedosły­
szących lub źle wymawia- 

jących, utrzymuje 
Aleksander Rakowski,

Nanczyciel Warszawskiego Instytutu Głu­
choniemych, plac S-go Aleksandra Nr 10. 

k—18301—5—6

Z powodu codziennie większej sprzedaży, powiększyłem znacznie moją fabrykę, 
przygotowawszy przeszło 4,000 tuzinów gorsetów fiszbinowych i trzcinowych, oraz 
pokój osobny do przymierzania takowych. — Nowość I! Gorsety z francuzkiego 
materjału, z niełatniącemi. fiszbinami, po rs. 2'/3 za sztukę.

Z uszanowaniem WILHELM STEINER. 
FABRYKA w WIEDNIU 0 FABRYKA w WARSZAWIE

Neubau Siebensterngasse. 0 Swiętokrzyzka Nr 24.
& k—19392—5 -5

Freta Szenka Nr 5. k—18959r- 4—4

Za mieszkanie i opal,
Urzędnik, kawaler, życzy sobie od dnia 1-tro 
Października r. b. przyjąć posadę Rządcy do­
mu w Warszawie lub Pradze, "lub" też za 
mierne wynagrodzenie zajmować się po go­
dzinach biurowych, prowadzeniem ksiąg ra­
chunkowych lub t. p.—Ktoby więc sobie ży­
czył bliżej porozumieć się z takowym, upra­
sza o zostawienie adresu w Warszawskiej 
Agenturze Ogłoszeń, ulica Senatorska Nr 22, 
pod adresem A. Z.______ k—19265—3—3
Nauczyciel języka francuzkiego życzy przyjąć 

Uczniów na stancję, 
zapewniając wszelkie wygody, bpiekę i kon­
wersację w językach francuzkim i niemiec­
kim. — Adres: ulica Złota Nr 3, mieszk. 11. 

k—19514—2—3

a—19827—1—6

1

Odchodzą

g. 1 m.
6 —r.

11 5r.
6 Łt W-

10 Ib W.

7 — r.
2 35p.
4 42w-

11 2€r.
3 Cip.
7

r 3Cr.
e 43w-

11 2tW-

f 52r.
l 4fcw-

1 43 p.
t Ł8w-

12 55 p-
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Jest do sprzedania
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I *rsz®Wsko - Terespolskiej.
P0,'ar>ia pp. A. Wróblewskiego 

tj, B’ch* dUey Trębackiej Nr 9 zamie- 
1' fcr, ?* kn- "Wpłatę zaliczeń a mianowicie: 

« 32 kop. 73 i rs. 65, 
kr s,7 n do ściągnięcia od odbierających

' Potrzebne są Potrzebny jest

łh

potrzebną jest do szycia bielizny, na maszy­
nie.—Ulica Twarda Nr 19. mieszkania 11.

d—19783— 1-1

wiejska, z młodym pokarmem, jest u Aku­
szerki przy ulicy Szpitalnej pod Nr 2, mie­
szkania Nr 14. i»l—1—19823—

do staników.—Elektoralna Nr 14, mieszkania
Nr 11. n — 19768— 1—1

fachowy. Oferty proszę składać w Warsz.
Agenturze Ogłoszeń, Senatorska Nr 22, pod 
lit. M. M. d—19828— 1—3

i SOFA.—Ulica Chłodna Nr 23. mieszk. 19. 
01—3—19778—

Nauczycielka
) posiadająca języki, muzykę i nauki klasy- 
I ezne, poszukuje lekcyj. — Tamże Pomiesz- 
I czenie dla Panienek, z nauką i fortepianem.

Wspólna Nr 26, lukalu 17. o—19739— 1—3

Potrzeba rs. tysiąc na pierwszy numer hy- 
poteki kolonji, położonej o 3 wiorsty od ro­
gatek, mającej około sześćdziesiąt mórg roz­
ległości.—Bliższe szczegóły w hurtowym han­
dlu win pp. Koch & Kułakowski, dawniej 
Springer, ulica Marszałkowska Nr 59.

ni—2—19776—

No wy. świat Nr 19, między Chmielną i Jerozolimską.
3 —19302—o 

Nauczycielka
z wyższym patentem, poszukuje lekcyj, lub 
korepetycyj.—Wiadomość w sklepie „Nelly“. 
Szpitalna Nr 1, między godz. 10—12.

d—19771— 1—2

i, licytacja głośna na dostawę w r. 1881 owsa, siana, słomy, dla .Straży Ogniowej i słomy dla straży policyjnej, od cen w wykazie zamiesz- | 
. ... I

je, z dołączeniem
Młody Człowiek 

z prowincji, dobrej konduity, dice przyjąć 
miejsce w Sklepie Galanteryjnym, jako uczeń. 
Wiadomość: Ulica Szpitalna Nr 2, mieszk. 9. 
drugie piętro, pd godz. 1 do 3 po południu.

n—19755— 1—3

dobrej konduity. porzebny jest do jubilera 
J. Betchera. —Piwna Nr 11 nowy.

o-19790— 1—3

KSIĘGARNIA
1 SKŁAD PAPIERU

J. Błaszkowskiego 
otrzymała na skład główny broszurę Florja- 
na Krassowskiego, p. t. «Istota cho­
lery azjatyckiej" i pospolite jej le­
czenie.

Cena kop 25.
Nabyć takową można we wszystkich Księ­

garniach. b—19336— 3—3

Książki Szkolne
do nabycia w Księgarniach i Składach Nut 
Maurycego Orgelbranda, naprzeciw po­
sągu Kopernika, oraz w Eilji, przy ul. Sena­
torskiej Nr 22.n2—6—19515—

awip
___ ___  _______&?r.‘.

błąd wprowadzić publiczność czyniąc ogłoszenia w iormft

^0rząd Drogi Żelaznej

Młoda Osoba 
życzy udzielać lekcje przedmiotów klasy­
cznych i języków. Panienkom uczęszczającym 
do Zakładów naukowych, łub do takowych 
sposobiącyeh się.—Ulica Zielna Nr 7B, dru­
gie piętro.n—19807 - 1—6

OSOIBA 
posiadająca patent, życzy udzielać lekcje 
muzyki, oraz przysposabia do Inst. Muzyez. 
Wiadomość: ulica Ordynacka Nr 8, w oficy­
nie, mieszk. 17, od godz. 9 do 11.

n—19734— 1—3

KSIĘGARNIA „KRAJOWA*
K PRÓSZYŃSKIEGO, 

przeniesiona z ulicy Rymarskiej na 
^akowskie-Przedmieście IV r 37, przy hotelu Saskim, 

poleca

Potrzebną jest

Francuzka, 
któraby mogła udzielać lekcje, pomiędzy go­
dziną 12 a 2.—Krucza 13B, mieszk. 5.

o—19792—l—l

U Akuszerki A. J.
Osoby spodziewające sio słabości, lub przy­
jezdne na kurację.’' mogą znaleźć pomieszcze­
nie w osobnym lub wspólnym Pokoju. — No- 
wy-Swiat Ni- 36. ni—6—19799— ;

naiPral‘iyczniejszych Maszyn do Pończoch i Trykotaży. Wyroby z (ycll jedynie maszyn 1H3 obeCHĘj Wysi: 
ZOSW Medalem Mmh 23,1-8 piętro. Skład stalą rototp, sarotek oi rs. 1Ł 20 teinie, WMna nauka i twej 

‘**1 bas?,, ®n,,e' Skład nasz nier-a nic wspólnego z żadnemi sprzedającemi maszyny do pończoch, którzy usiłują w błąd wprowadzić publiczność czyniąc oałoszcnhi w 
stałe ogłoszenia.— R. Schmidt -16641—11-0 ‘

Studen Uniwersytetu 
życzy udzielać korepetyeyji. Adresować pro­
szę do Kiosku przy Wiedeńskim Dworcu Ko- 
leg pod lit. F. B., Inb do mieszkania:— No- 
woorodzka Nr 23, trzecio piętro.

n—19826— 1—3

zagraniczne, za rs 300.—Uiiea, Szeroka-Frw 
ta Nr 2, na 2-m piętrze. i>3—3—19532— 

J Baria tanio jest¥sprzeiania'

Wyprawy szkolne po rs. 3.
zawierający: Dziennik, bruljon, 12 kajetów glansowanych, linjowanych, 

i k;in.'J uSb piórnik, 2 obsadki, pudełko stalek, 2 ołówki, gumę, bibułę, atrament, pieczątki 
uwkę„  te„0 wsz6lkie materjaly szkolne tanio poleca skład papieru.

Magistrat Miasta Warszawy.
feujt ^-iu 14 (26) Września r. b., o godzinie 12 w południe odbywać się będzie w Sali 
n?U‘EZ.j,I,pj Magistratu. i»**vtnnio nn. dnmtAwn w r. 18S1 owsa. siana. słomy. dla

Straży O,

nic życzący stawać do licytacji głośnej, mogą przysłać do Magistratu, 
‘^yłacyjnym, do rozpoczęcia licytacji, opieczętowane deklaracje, z dołączeniem 

t Wa '’“Rum. albo kwitu na wniesienie takowego.
i’111 licytacyjne oraz anszlag mogą być przejrzane w Wydziale Administracyj-

zs,1'atu. szczegółowe zaś ogłoszenie o" licytacji,’ jnkoteż wzór do deklaracji, wydru- 
k. lJastały w Dzienniku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej.
^<<1 —19586—

Potrzebny jest

CHŁOPIEC
do nauki profeąji szewekiej, przyzwoite utrzy­
manie zapewnia się. — Ulica Królewska 
Nr 23. — T. Marcinkiewicz.

n—19769— 1-3

Pralnia Wenecka
przy ulicy Zgoda Nr la, naprzeciw ulicy 
Przeskok, przyjmuje obstajunki na pranie 
bielizny sklepowej i domowej, po cenach 
umiarkowanych. — Tamże jest do sprzedani* 
Kontuar i 2 Szafy sklepowe nieduże, cjaż 
Dubeltówka myśliwska dawnego systemu,’ 
z fabryki Bekiera.i>1—1—19780

oraz wszelkie

MATERJALY PISEMNE
n—19676—1—

MAMKA
ze świeżym pokarmem jest u Akuszerki 
Nowy-Swiat Nr 52. pl—3—19804—

NAMKA
z obfitym pokarmem jest u Akuszerki.—Nowo­
lipie Nr 40, mieszkania 16, stróż wskaże.

ni—2—19748—

Przyjmuje Panny
do nauki krawiecczyzny damskiej, i potrze­
bne są uzdatnione do spodnie i maszyny. — 
Miodowa Nr 6, mieszk. 16. n—19803— 1 — 1

przy ulicy Bielańskiej Nr 8, zaopa-» ------- — —------- i--- ------- .
I

MANKA
bruneta, zdrowa, ze świeżym pokarmem, Jest 
u Akuszerki A. W., ulica Hoża Nr 3.

ul—1—19793—

Rs. 1,500
jest do ulokowania, na pierwszy numer hy- 
poteki, oraz Pułki Sklepowe olejno ma­
lowane, są do sprzedania.—Wiadomość: Sze­
roki Dunaj Nr 4, u Właściciela domu.

d—19753— 1-1
Do sprzedania:

Fortepian Hofłera, orzechowy, mało trfr> 
wany, z 4 szprejcami i całym blatem. Ko­
zetka Utrechtem kryta, Stolik do, karp, 
Fotel. Parawan, Wanna cynkowa; Stół 
jadalny, Umywalnia, Szafk’a do łóżka — 
Marszałkowska Nr 38, na dole, mieszk Nr 2 

ul—3—19757 -

Potrzebną jest zaraz

PANNA,.
umiejąca kompletnie szyć i zręcznie upinać 
suknie, oraz Panienki’ do nauki. — Mazo­
wiecka Nr 16, w Pracowni sukień damskich 
W. K. gdzie Apteka p. Schmidta.

j, — 19743— 1—2

JSzJo z druku i jest do nabycia we wszystkich księgarniach krajowych dzieło p.

HISTORJA POLSKA, 
treściwie opowiedziana, 

jednym tomie, 
przez prof. J. SZUJSKIEGO. 

Cena rs. 2 kop. 50.
główny w księgarni Gebethnera i Wolffa,
b J le „-19679-!-!?

Jest do sprzedania 
mms.

, . , A..

czarny o 7 oktawach, zupełnie nowy, t «i.
łym metalowym blatem, 5 szprejcami, reno­
mowanej fabryki, z silnym i śpiewnym to­
nem, za rs. 440; Toaleta matc-orzechowa, 
ozdobna, zupełnie nowa, za rs. 50, oraz Lam­
pa salonowa i Kinkiety. — Dzielna Ni' 9s, 
w oficynie lewej, w 2-ej sieni na Sfpiętrtó, 
Nr 18 mieszkania._____ ul—3—19716 *

Do sprzedania:
Zegar antique, z czasów Ludwika XIV. Ze­
gar bronzowy starożytny, Zegar wiedęńBkć. 
Cztery Kandelabry bronzowe, Dwa Patery 
marmurowe, Dywan. Koronki czarnej lok. JO 
szerok. lok. 3,’<, Serwis do kawy na .6 ósób.. 
Stół inkrustowany. — Marszałkowska N:‘ 3i‘;. 
na dole, mieszkania Nr 2. dI—3—19758—

wolno-tężejąey, beczka wagi 12 pudów
Rs. kop. 50

oraz inne cementa, poczynając od rs. 5 k. 85 
za beczkę. — M. W. Willmann i S-ka, 
Twarda Nr 13. ni—6—19806—

rs- 32 k°P- 73 * rs- 65’ I 
o. P,- 1 do ściągnięcia od odbierających ‘ 

~ Ilni.a^a.* Mieiia jłowskaja Nr 13382, 
Stą?f;c Nrqn eia Nr 8454 i Praga-Mię- 
587?? ^raJ. na k(ui'e wystawione przez 
W’- 2A!i8°a, d°wody zaliczeniowe za Nr

1 Że].,’, .2U zagubione zostały, Zarząd 
.posiaa* Warszawsko - Terespolskiej 

ttiiej’. auy z ,czy w mowie będących dowo- 
żirtn.iSlwwyi"i w przeciągu trzech 

’’w usn -. Zarządu i posiadanie
I'y'-'riedliwili; po upływie bowiem 

.a nai0^0^^ a2aan<> zostaną za nie- 
'' r'*bl6A1®?ności z nieh przypadające 

sinemu i Spółce wypłacone będą.
Z  d -19687— 2—3

:------------------------------------tónia Władzy wyższej 
hż • PrzyJmuj'e

Gfn^;?w ,,a Stancje 
<,68ly.6ja i tZ'lUn’ IV- Warunki przystępne, 
^">!!lLE&zka, on'Xersacia niemiecka^— Hoża ^Łąna_8. t>—19775— !—3

^Spieszczenie
ę”'a \,lieki > ) CWnia sie porządek, dozór 

10 *?zelkIe wygody.-uiica Żó- 
’ Ieszk. S, wprost Placu św.

------  - ---- 1-3  

pendentów. 
lt«ileinne ' Rysunkowe, Torni- 

ta/--------"'vbn,-Z^le,a’ lięjsca-jgi i t. p.,
Julu Or^sposobiono w Skła- 

, NrU |bana Mullera. —Ulica Se-
wprost Kościoła św. 

d—19762— 1—6

do Handlu Win, dobrego prowadzenia się, 
pierwszeństwo mają z prowincji.—Wiadomość 
w Handlu Win, róg Marszałkowskiej i 
Siennej. n—19818— 1—1

Do Składu Materjałów piśmiennych 
potrzebny jest

BODATEKaoKURJERA WARSZAWSKIEGO U! 190.
26 sierpnia 1880 roku. Czwartek. Dnia 14 (26) sierpnia 1880 roku.

g| . MAGAZYN <•
mebli

trzony w znaczny dobór Mebli krajowych 
i zagranicznych i sprzedaje po eench nizkich.

A. Mursztyn.
" '■ Dl—6—19811—

Garnitury używane i nowe. Sofy, Szeslongi, 
Szafy i inne rozmaite Meble po cenach nizkich 

Ulica Bielańska Kr 4.
ul— 6—19812—



- n

podręczne, zdatne i do maszyny, potrzebne są 
do krawiecczyzny i bielizny. — Marszałkow­
ska Nr 57, mieszkania 18. d—19526— 2—3

OSOBA jeszcze dosyć miota, prak­
tyczna w każdem domówem zajęciu, mogąca 
być zupełną opieką dla dzieci, znająca się 
na krawiecczyznie, poszukuje miejsca. — 
■Wiadomość w Kiosku: róg Nowego-Światu 
i Alei Jerozolimskiej. d—19606 z—2______

ilfoda Rodowita Niemka, 
poszukuje jeszcze lekcji i konwersacji na go­
dziny.—Wiadomość w Redakcji Kur. Warsz., 
jod lit. M. M. 3._____i>—19548 — 2—3

Wspólnik
z kapitałem, rs. 1,000 do 2,000, poszukiwany 
jest do interesu przemysłowego, nieryzy- 
kownego a korzystnego. Imienne oferty skła­
dać można w Warsz. Agenturze Ogłoszeń, 
Senatorska Nr 22, pod lit. D 84.
____________________n—19610-2—3__

Uczeń do Apteki 
>v mieście powiatowem, jest potrzebny. — 
Bliższa wiadomość: Nowy-Świat Nr 4 nowy, 
w oficynie na 2-m piętrze, mieszk. 11, od go­
dziny 12 do 3 po południu, o—19598— 2—2

Mężczyzna, lub Kobieta, 
zdolna do handlu, z kaucją rs. 300, potrzebna 
jest od 1 Września. Pierwszeństwo mają 
znający język niemiecki. Oferty składać 
w W arsz. Agenturze Ogłoszeń, Senatorska 
Nr 22. pod S? H25, n—19611— 2-2

lub Dziewczęta
potrzebni są, do lżejszych robót. Zgłaszać się 
na Grzybowską ulicę, pod Nr 8, mieszk. 2, 
rano o godz. 7.—Tamże potrzebny jest trze­
źwy i pewny Człowiek, do cięższych posług. 

d—19609— 2-2

Uczeń
moralnie i umysłowo dobrze usposobiony, 
znajdzie miejsce w księgarni Maurycego 
Orgelbranda, naprzeciw posągu Kopernika. 

t>2—3—19516—

Potrzebną jest

Kucharka i Praczka
aa wieś. Zgłosić się proszę na ulicę Solną 
Nr 820/16, do Właściciela domu.

, ol—1 —19565—

Poszukuje się

Wspólnika,
z kapitałem od rs. 2000 do 2500.— Do inte­
resu handlowego przynoszącego zysku 85*'o. 
Wymagalną jest czynność osobista. Adresa 
proszę zostawić w Redakcji pod lit. K. A. Z. 

d2—2—19580—

przychodząca na godziny dla dawania lekcji 
robót. Wiadomość przy Placu Wareckim, 
Nr 14, mieszkania 7.d2—2—19581 —

STOLARZ
zajmujący się jedynie reperacją i odpolitu- 
rowaniem mebli, i także szpanowaniem po­
sadzki i reperacją domową, ulica Leszno Nr 
12. " M. Klimowicz.
.___________________ „2—3—19518—

GIMNAZISTKA
życzy udzielać korepetycje panienkom uczęsz­
czającym do Zakładów naukowych, oraz od­
dzielnych przedmiotów. Tamże jest stancja 
dla Panien. — Ulica Złota Nr 2, róg Zgody, 
mieszkania Nr 10._______ p2—3—19556—

Człowiek Młody, 
i dobremi rekomendacjami, poszukuje miejsca 
za woźnego, szwa cara, lub jakiegobądż za­
jęcia; mówi polskim i niemieckim językiem 
i pisze takowemi. Łaskawe oferty prosi skła­
dać w Kur. Warsz., pod lit. N. F. 25. 
___________________ p—19447— 2—2

Zakład Haukowy 
Vl-klasowy 

Anny Jasieńskiej, 
przy ulicy Krakowskie-Przedmieście w pała­
cu hr. St. Potockiego Nr 415, zawiadamia 
Szanownych Rodziców i Opiekunów, że zapis 
pensjonatek i uczennic przychodnich na rok 
szkolny 1880/1, rozpocznio się d. 20 Sierpnia. 
Egz&niina wstępne odbywać się będą w dniach: 
t, 2 i 3 Września. Kurs nauk zaczyna się 
< Września. d-18387- 7-9

Lekcje Buchhalterji 
udzielam na godziny, z zastosowaniem do 
fachu, za cenę bardzo umiarkowaną. — Mie­
szkam pizy ulicy Złotej Nr 39, w prawej 
oficynie na' dole. — A. Sztimlański, Autor 
i NnimzvH I Rnchhnlteri. n—18219—3—3 

w średnim wieku, niegdyś córka obywateli 
ziemskich, znająca się na gospodarstwie wiej- 
skiem i miejskiem, oraz szyjąca bieliznę do­
skonale swoją maszyną, poszukuje miejsca 
w Warszawie, lub na prowincji, do wdowca, 
lub opiekowania się wiekową osobą, gdyż 
właśnie takie pełniła obowiązki.—Wiadomość 
Chłodna Nr 20. mieszk. 2. " i>—19316—2—2

Osoba
uzdolniona do szycia bielizny męzkiej, i mo­
gąca zająć się posługą do wszystkiego, a głó­
wnym warunkiem moralnego prowadzenia i 
bez nałogów; żądana jest. od. kwartału na 
stało.—Pensja i" stół kwartalnie rubli trzy­
dzieści.—Wiadomość: Krakowskie-Przedmie- 
ście domu Nr 59, mieszkanie na drugiem pię­
trze, od frontu Nr 4, drzwi środkowe. — 

Radca Dworu Antoni Houwalt.
____________________„—19289— 2—6

Były Naucżyciel Szkół Rządowych i Urzę­
dnik władzy edukacyjnej, posiadający po­
zwolenie uczenia, poszukuje miejsca 

Nauczyciela Prywatnego, 
do drobnych dziatek. Interesowani ra­
czą nadsyłać swoje adresy na ulicę Krakow- 
skie-Przedmieście, naprzeciw, św. Krzyża pod 
Nrem 6, do p. Sosnowskich, mieszkania 16. 
____________________19013— 3—3

P o m i e s z c ® e n i e 
dla jednej Panienki, uczęszczającej do 
którego z zakładów naukowych, lub ręko­
dzielniczych, albo chcącej wykończyć edukację 
w domu. — Wiadomość: ulica Hoża Nr 17E, 
mieszk. 5, od godz. 9 do 12 rano i od 4 do 6 
po południu, codziennie prócz Świąt. 
______________________ d—18926— 3—3

Poszukuje miejsca
Mężczyzna, w średnim wieku, Magazyniera, 
Pisarza przy budowie, lub też do Składu Na­
sion i Narzędzi rolniczych, na co posiada 
chlubne świadectwa, gdzie pracował przez 
lat 8, jako Magazynier, może być nawet na 
prowincję, lub też w Cesarstwo—Wiadomość 
w Kiosku, wprost Szpitala św. Ducha.

o—19235— 3—3

Lila PP. Studentów
wygodne mieszkanie z meblami lub bez, 
z samowarem i usługą. — Wiadomość: ulica 
Bednarska Nr 18, mieszkania 1. 
____________________ i»2—3-19574—

Z upoważnienia Władzy edukaczyjnęj

Stancja dia Uczniów
Szkół Publicznych i prywatnych, pomoc nau­
kowa na żądanie.—Wiadomość: ulica Pie­
karska Nr 9, mieszk. 16.—Tamże jest Pokój 
Dla Studenta_______ u—19470— 3—3

Przy porządnej rodzinie dla towarzystwa 
z uczniem klasy 4-tej realnej znaleść może 

Pomieszczenie, 
wszelkie wygody i rodzicielską Opiekę uczeń 
klasy 3-ciej, łub 4-tei, za cenę umiarkowaną. 
Wiadomość: ulica Hoża Nr 16, pierwsze pię- 
tro, mieszk. Nr 3. n—19457— 3—3

-pomocnik Aptekarski 
potrzebny jest na prowincje, zaraz.—Wiado­
mość w aptece p. Kucharzowskiego u p. Mil- 
czarskiego. r>3—3—19558— 

Potrzebny Pomocnik

do fabryki łóżek żelaznych, Okopowa 20, 
miedzy Grzybowską i Łucką. »
_ ___________________ „3-3-19546—

Dla Amatorów
Szczeniaki wyżły z rasy Neuflandzkiej, po 
rs. 5 i taniej do sprzedania.—Ulica Bednar­
ska Nr 20, w prawej oficynie na dole, dwa 
ostatnie okna.________  k—19522—3—3

-"Stancja dla Uczniów, 
konwersacja w języku niemieckim i korepe­
tycja. W arunki przystępno. Żórawia Nr 24, 
gdzie Szkoła. „—19607— 3—3

Miody Człowiek
z wychowaniem i praktyczny, mający kaucję, 
życzy mieć miejsce w Handlu, w Sklepie, lub 
Dozorcy przy budowniczych składach. Osoby 
pożądające mych usług raczą adresować do 
Kantoru Kurjera.—F. R. n—19681—-2—3 

W Szkole Żeńskiej Zofjl Skorotkiewlcz, 
przy ulicy Chłodnej pod Nrem 37,

Zapis Uczennic
odbywa się codziennie, oraz przyjmują się 
Panienki do przygotowania do gimnazjum. 

11—19506—2—3
W Utrzymując 

ZAKŁAD FELCZERSKI 
od lat 6-ciu, przy ulicy Nowy-Świat, pod 
Nrem 1310 (6'1 nowym), zaszczycany wzglę­
dami Szanownej Publiczności i PP. Doktorów, 
uważam za obowiązek uwiadomić, że Zakład 
mój przeniesiony został na tęż sarnę ulicę, po 
tejże samej stronie, pod Nr 1295 (30 nowy), 
dom p. Mejeta (dawniej Bogatko), naprzeciw 
ulicy Chmielnej.

Z uszanowaniem Karo! Bukowski, 
d—19216— 3—3 Starszy Felczer.
Do Zakładu Tapicerskiego, przy uli­

cy Nowo-Senatorskiej Nr 4 nowy, dom p. 
Hordliczki potrzebni są

Czeladzie.
Tamże potrzebny jest Uczeń, w wieku lat 16. 

d—-19665— 2—3
Potrzebną jest

podręczna i Uczennice do Krawiecczyzny. —
Zgoda Nr 1.________ »—19637— 2—2_____

Potrzebną jest do pięcioletniej dziewczynki, 
mówiącej po Irancuzku,

Francuzka, lub Szwajcarka, z dobrym akcen­
tem francuzkim.—Wiadomość: ulica Marszał­
kowska Nr 26, mieszkania Nr 7, od godziny 
8 do 10 i od 2 do 4 po południu. 
____________________ n—19659— 2—2 

OSOBA 
w średnim wieku, uzdolniona w szyciu bieli­
zny, oraz znająca się na gospodarstwie wiej- 
skiem i miejskiem, poszukuje miejsca od 1-go 
Września. — Wiadomość przy ulicy Nowo- 
miejskiej domu Nr 4, mieszk. 6.

d—19656— 2—3

Student Uniwersytetu 
życzy udzielać lekcje i korepetycje.—Wiado­
mość w Reaakcji Kur. Warsz. pód lit. L. M. N., 
lub też w mieszk. Nr 5, przy ulicy Mokotow- 
clrrni flrtm’i V v (X n_ 1 _  •)_ Q 

dla jednego Ucznia, moralnie wychowanego. 
Warunki przystępne, Opieka i dozór macie­
rzyński ręczą za postęp w naukach. — Złota 
Nr li>, Mieszkania 18. — Tamże mundurek 
jeszcze dobry i czapka nowa, dla 1-szo lub 
2-go klasisty filologa, p—19543— 2—3

Pomieszczenie
przy familji, dla Chłopczyka uczęszczającego 
do Gimnazjum, lub innego Zakładu naukowe­
go w bliskości Szkoły* Realnej s'-eścioklaso- 
wej. — Ulica Chmielna 62a, na parterze 
u Doktora. n—19584— 2—3______

Bona Francuzka, 
wychowana w Paryżu, poszukuje miejsca do 
dzieci.—Krakowskie-Przedmieście Nr 7, mie­
szkania Nr 28, na dole. d2—3—19b71—

Dla szukającego godziwej pracy człowieka, 
samotnego i mającego kapitału

«d 1000 do 2d00 rs..
z okazji nieprzewidzianej, jest sposobność 
zawarcia korzystnej wśpółki w której sam 
będzie kasjerem. Gwarancja jego prowadze­
nia się jest wymagana. Wiadomość w Kio­
sku obok Ratusza. d2—2—19618—

KRAWATY
rnązkie i damskie,

Szaliki, Chustsczki i Fulary 
w wielkim wyborze, po 
cenach umiarkowanych 

poleca Skład 

A. Rozmanitha, 
Niecała Nr 1, 
dom hr. Krasińskiego. 

i,—2—3—i9578—

Sklep Wiktuałów 
do odstąpienia każdego ezasu z powodu nie­
przewidzianego wyjazdu, za przystępną cenę. 
Ulica Furmańska Nr 5. o2—3—19495—

U Akuszerki K. W- ,
Marszałkowska Nr 60, róg Zieloneg ^b 
są pokoje z osobnemi w5i.^ciain!’w dobfł 
spodziewających się słabości, z us'l!B ‘'rłyBtt 
opieką i Wszołkiem! wygodami. 
pną cenę. i>2—6—

"~Wjżs,.e[o Zatłaffo z FettrsWP
AKUSZERKA 

przyjmuje do siebie Panie spodzie" 21, 
słabości. — Krakowskie-Przedmiesci fc|lł 
obok starej Poczty, 2-gie piętro ojj 
_________ p—19597—2^—-*

RS. 1,000.
do ulokowania na hipotekę, Pielwr-est^e’ 
ma l-szy numer lub zaraz po

” Ar-otnn ni AUTUltSi.

pod Nr

z Domem lub bez tegoż, w gubei,n 
skięj, w osadzie Bełżyce.—Bliższa "Igo-jŚ-s, 
w aptece p. Ziemińskiego i>5—6—

Utł* U <VI1ICŁ -- ł . •
10, przy ulicy Swiętojerskiej^ 

d2—3- -1031C2S....... ... ........ ■;
Do sprzedania

APTEKA

Pompki Antałków^
(Piwo-tłoczące pompki), a ni­

eraz różne przyrządy do gospoda*- rp|a 
wnego poleca Biuro techniczne 
Poszepnego, Zielna Nr 5, 
w Warszawie. r>5—-6—1*

Skórka bobrowa na kołnierz, r' jj ą*- 
damskie: sobolowy, tumakowy, z “iaWspćlH» 
ranków, tanio do sprzedania- — 
Nr 13a, mieszkania 9. i>—19173—

<io sprzedania, Dezzaanycn SI““ aie 
i od włościan w jednym ®ZIntu 
seperowany, włók 25, w tym,M’rU^t>o, 
go, przeważnie żytniego, morgów 
dwukośnych morgów JO, reszta. 
obsianemi zagonikami. Budynki » gosfT 
murowane, w bardzo dobrym etan* 
darstwo płodozmienne. Majątek le7? Cit 
granicznym i w odległości 5 wiojs ve.jflżenŁj 
stochowy, żadnemi długami nie°nnr'a,.J» 
część szacunku pozostawi się na ff1 
kupna potrzeba gotowizny rs. 25,0* giet|C 1 
wiadomość, bez pośrednictwa °^’-^n{ej M 
zasięgnąć można przy ulicy jzinf1 
Nrem 6, u właściciela domu, od g j 
do 6 w-ieczór. n—18927—

_ _ powozić,, 
parokonny, kryty, który może by*^ fi 
dorożkę, jest do sprzedania, ^bei17 
żoa przy ulicy Dobrej Nr 13,

mahoniowy, Zdrodowskiago, w doo 
za Rs. 80.—Marszałkowska Nr 
ce fortepianów. Tamże przy,]’n111J!łf).|d^xz 
nia i reperacje. „2—

KARETA,:
czteroosobowa, w dobrym stao’^’)rZed^Dl 
na omnibus hotelowy, jest d°J/r38(h 
Praga, ulica Namiestnikowska

d2—

2 Wierzclłowce-. 
Kary wałach 3’/3 werszków, n» jp 
0 w., są do sprzedania w o g btfjC, 
rysowie. Weterynarz 4 baterj 
Kalajda, wskaże. vzZ-

Dla emeryta z 

folwaR^ 
gdzie jest obszerny dom Lii8'
wania gospodarskie, °?ru‘L®'.iCia DiJe^<i»' 
dobra 6 mórg. Niedaleko Bu, od p jb 
go, od kolei 16 wiorst, i 
towego miasta. W yn,njm“Je ® w * .
Wiadomość: Nowy-Świat N*

---------- ^RnvaH*

Lud*S> 
W Warszawie, u Pp- M. ^.•.(!ujeg’o

i Syn drogistów, i Zienun» 37—4

^



ni

n—19321—3—3

Konfitury,
poleca Handel

*tałci Yft yprzedaży
Dyczewskiego TrębackaNr 4 

kupuje, zamienia, 
J)yprzedaje 

, be, aia męzkie, damskie,' mało uży- 
każdo v’6zystkich składowych częściach 

. «) Pfz f P°*‘ę.
n* otX Nużące f’n ozdób, zbiorów, 

J^aty* ?®.czyń, jak: dywany, gobeliny, nu- 
H*wisy ’ j 12ei'unki, stara porcelana, wazony, 

’ll óf»e^ary> f-zzła, muzyczne inne instru- 
Z "'szelkiego rodzaju Antyki i dro-

Mg*3g* slg 
0 klepów Stowarzyszenia 
»Merkury“ 

nadszedł tegoroczny 

MIÓD LIPIEC, 
i Pasieki Puławskiej 

edai° się po kop. 30 za jeden 
-»—d5—0—18846—

się po ko]
) d5—0—18846—

Obuwia Mązkiego 
5 MaJózefa Backiel, 
W^tUaa^?82®2!'1 zaw’a<iomić Szanownych 
8 L? Łesznft’ v Zak,ad ®*j egzystujący przy 
>' W » i"r 36, przeniesionym został dnia 
uj’St UvA’ Pa ’? samą ulicę pod Nr 4, 

^/got1 skiiej’ Bdzie w obszernym L°- 
etf J i »„ znaczny zapas gotowej
IR^Ych. __przedaje takową po cenach przy- 

^Unom t nZei? się polecam Szanownym 
-i 1 -Publiczności.

Jozef Backiel.
»—19383— 3—3

u » pie-i ’ najtajniej reperuje

Daszyny do szycia 
>■«.»:J- Olszewski, 
‘ Mliw systemów i do robienia pończoch 
v ^nPniAm Pnśpiechem, oraz pośredniczy 
Jr w? sl>rzetlaży. — Ulica Senatorska 
1 *«»o fr°iSt kościoła, w drugim dziedzińcu, 
fcjhilt tamże potrzebny zdolny Cze- 
B^j^łJHąrski. nil —12—17597—

‘0 lat wieku nadaje
Je Cjoe a la Glycerine!! 
Łabędzi glicerynowy, 

®ajcieńszy i najlżejszw 
p e WBzystkich pudrów.

’“Musowi najleP’«) do fW,7 p«ez 
fl:ra»ja n... gneeryny, niewidzialny 
tliu-jji n i ■ cudowny—bo w jednej 
iośó mj jda!e. 6kórze pożądaną świe- 
Dem’ „ ,c i piękność. Czyni zbytecz- 
hórycb blansze metaliczne, od 

Wmv *yiko twardnieje i sennie, 
tych in, . ,°le ootąd używały rozmai­
te nr cu.pudrów, raczą przekonać 
“ *vżr2 fll.ż^c’e Kwiatu "Łabędziego, 
Heni'’pudran 'eg° w6zóht^‘eni‘ *n’
Cena Za Pudełko rs. i kop. 50. 

skład 2 PUS2kiem « 4 « 65
Wyłączny tego pudru w Perfumerii 

Aleksandra Kocha, 
°Wo-Senatorska Nr 4.

ainuwr- 0-7715-34-0

"Y> Do sprzedania 

potrójna, 
-ńó?1 stanie. — Wiadomość u Rządcy, 
Wlelka Nr 13 nowy, d-19600- 2-3

Kupuje Meble
rży wane, dobrego wyrobu, wraz z calem urzą- 
< żenieni 6<mowem. — Mtc cyn Mebli, Mar- 
uałku'. 'ku Nr 63, Niecał >• 4, miesz. 8.

Załęski & Comp.
d—r,; 7-78-0

Oddział Pogrzebowy, 
przy Zakładzie B. Korpaczewslriego, 
Trębacka Nr 4. Trumny drewniane, me­
talowe, suknie pośmiertne od rs. 9, kapy od 
rs. 4, exhumaeyje, przewożenie zwłok, świa­
tło i wszelkie efekty pogrzebowe. — Koszt 
całości pogrzebu odrs. 25dM000r& 

n—4015—73—0

Ogrodnik - Dzierżawca, 
Chcący wziąć w dzierżawę Ogród owocowo- 
warzywny na Czystem, tfechce się zgłosić po 
bliższą wiadomość do Kiosku, rog Leszna i 
Rymarskiej._________r>—19603— 2—3______

Suknia jedwab \ 
strojna, koloru lilja, raz tylko używana. .vie- 
ża, jest do sprzedania za znacznie niższą ce­
nę kosztu, w , Magazynie firmy Antoinette, 
przy Nowym-Swiecie Nr 19, inieszk. Nr 15. 
___________________ d2—3—19523—

Rs. 500.
Poszukuje zajęcia przy zakładach fabrycz­
nych, przemyslowychr lub przedsiębiorczych; 
mogący 'yć zaraz tytułem pożyczki lub 
kaucji, powyższą sumę.—Wiadomość: Leszno 
Nr 29, mieszkania 9._____d2—3—19568—

Do sprzedania łanio 
z powodu w’yjazdu Garnitur Mebli, masiv 
mahoniowych, adamaszkiem wełnianym kry­
tych; 2 Szafy mahoniowe i różne sprzęty go­
spodarskie. — Twarda Nr 8, w oficynie pra­
wej na dole, Nr mieszkania 22. 
____________________ o2—3-19542—

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania

Garnitur Mebli
Ulica Solna Nr 6, wiadomość u Rządcy domu. 
___________________ d2—3—19551— 

Skład Węgla i Drzewa 
do odstąpienia przy ulicy Mostowej Nr 3. 
Wiadomość tamże._____ u2—3—19567—

MAGLE.
Z powodu zmiany interesu, są do odstąpienia 
dwa Magle, w zupełnie dobrym stanie. — 
Wiadomość: ulica Nowowiejska Nr 9, wMaglu.

n—19608— 'Z—2

Za przystępną cenę, do sprzedania Garnitur 
czarny, i 12 Krzeseł dębowych, rzeźbionych. 
Wiadomość: Nowy-Świat Nr 24, w Zakładzie 
stolarskim.__________n—19592— 2—3

PSZCZOŁY,
są do sprzedania, bardzo silne, w ulach ra­
mowych, systemu Dzierżona, oraz i próżne 
ule;’wiadomość na Pradze w sklepie pana 
Gajewskiego pod Nr 150. d2—3—19509— 

ITfcfiT 

tkackich
16 do 30 wrzecion, w dobrym stanie i jeszcze 
w ruchu będących, sprzedają się w całości, 
lub też oddzielnie. Łaskawe’ oferty pod lit. 
S. 81, przyjmuje biuro Anonsów Hugo Lan- 
gewitz w Rydze.d—19615— 2—3

orzechowe, bardzo mało używane, Garnitur 
brokatelą kryty, 2 Szafy rozbierane, Szaf­
ka do bielizny. Garnitur trancuzki, para 
Łóżek, Szeslong skórą kryty, Biuro o 5. 
szufladach, Stolik do kart, Lustro, Kre­
dens orzechowy, szabowany i Tualeta 
damska.—Ulica Chmielna Nr 62a, trzeci dom 
od Sosnowej, w drugiej bramie, w oficynie 
na prawo, Nr 7 mieszkania. o2—3—19589—

Jest do odstąpienia w każdym czasie

z młynem, z 9-cio letnim kontraktem, z in­
wentarzem i krestencją w bliskości Często­
chowy, może być zamieniony na dom, za do­
płatą. Wiadomość Nowomiejska Nr 12 nowy, u 
Introligatora. d2 -3—19508—

Wspólna Nr 20, 
w Mleczarni 

przeniesionej z Brackiej na ulicę Wspólną 
pod Nr 20, w dziedzińcu na lewo dostać mo­
żna w każdej porze mleka świeżego, śmie­
tanki i mleka zsiadłego, mleko świeżo pro-y 
sto od krowy o 6-tej rano, o 12-ej i o 7-ej 
wieczór. Tamże Pokój wygodny do najęcia.

d2-3—19521—

(Przysposobienie i sprzedaż niżej wymienionego środka, jako niezawierającego w swym 
składzie części szkodliwych dla zdrowia, dozwolona na ogólnych zasadach handlu).

WYPRZEDAWANE BĘDĄ g 
mum jiii

W dniu 26, 27 i 28 b. ni. i r.,

W MAMIE BŁAWATNYM|
Eh Makowskiego |

niżej ceny kosztu.
w V D—19563-3-3

ZŁOTA WODA
(HAIR GOLDENE WASH),'

za zwilżeniem włosów kilkakrotnie za pomocą szczoteczki, włosy nietylko siwe, lecz ca-nii..>- 
szatyn, a nawet i czarne, w ciągu dwóch diii, przybierają najeweutualuiej najśliczniejszy 
kolor jasnoblond. Złotej wody używają znakomite artystki europejskich seen, a nawet 
najpiękniejsze kobiety modnego świata, zachwycając oezy uroczą pięknością swoich 
tasno-blond włosów. Woda ta sprowadzona pierwszy raz do Warszawy.—Cena rubli 5.

’erfumerja Dobrzariskisgo, tiliea Wierzbowa, Hotel Angielski. k—17674 —5—12

ulica Senatorska Nr 18, pod Słoniem.
49—0 — 21143

tegoroczny,

żółty, naturalny i biały parowy
otrzymał i ma zaszczyt polecić

Skład Materjałów Aptecznych | 
A. F. GALLE,

i

<

PLAC
łokci kwadr. 5100 z budynkiem i planem do 
budowy domu drewnianego, jest do sprzeda­
nia bardzo tanio. Wiadomość na miejscu, 
ulica Miła Nr 5070, (nowy 36).

d2—3—19591—

Do sprzedania każdego czasu

Garnitur Mebli, 
złożony z jednej kanapy, 2-ch foteli, 6-cin 
krzeseł i jednego stołu orzechowego szabo- 
wanego, nadto 2 konsole mahoniowe antique, 
2 łóżka jesionowe z materacami na spręży­
nach, 1 duża szafa jesionowa, 1 sofka orze­
chowa, 1 kanapka mahoniowa, 2 fotele antiąe, 
1 Szeslong, 2 portiery rypsowe, 4 lambreki­
ny wraz z gzymsami, 1 piecyk żelazny do 
pokoju i 1 komoda jesionowa. — Wiadomość: 
ulica Marszałkowska Nr 47. stróż wskaże.

 o3—6—19304—

Dwa Stoły obiadowe 
rozsuwane, z blatami, w dobrym stanie, Są 
do sprzedania. — Aleja Jerozolimska Nr 9c 
stróż wskaże. »3—3—19259—’



Jest do wydzierżawienia

Jest do sprzedania

jI.o3BO.ieno UenayponWDrukarni Kurjera Wttretawelciego.—Plac Teatralny Nr 473 (nowy 5Jl

w bardzo dobrym punkcie. — Wiadomość na 
miejscu: ul. Jasna Nr 1 i Świętokrzyzka Nr 26.

 cl—6—19663—

każdego czasu do wynajęcia, może być z me 
Warni, samowarem i usługa. — Wiadomość: 
Zielna Nr 13, mieszk. 18, 2-gie piętrs

 n1—3—19785—

zupełnie nowy, dia ucznia wieku lat 14, 
z gimnazjum tilologicznego.—Wiadomość: uli­
ca Nowolipki Nr 29, odgodz. 2—5 po południu. 

d 1—1—19760—

podbity futrem niedźwiedziem, w dobrym sta­
nie do snrzedania.—Leszno Nr 29, mieszk. 9.

Dl—2—19794—

Zaraz, lub od 1 Września, sa do odnajęcia:
DWA POKOJE 

umeblowane z przedpokojem
i z osobnem wejściem, na Krakow.-Przedm. 
Nr 7, (dom dawniej Grodzickiego), mieszk. 35. 
Bliższa wiadomość tamże, codziennie (prócz 
Świat), od godz. 4 do 6 po południu.

d-19517— 2—3

lub inny interes.—Kaczy złożyć oferty w ma­
gazynie p. Halfuer, ulica Marszałkowska 
Nr 52. d1—2—19798—

z zabudowaniami gospodarskiemi, ładnie i wy­
godnie urządzona, dająca piękny dochód.— 
Wiadomość na miejscu." ni—6—19761—

Słońce z dwóch stron!
Z powodu wyjazdu jest do odstąpienia Mie­
szkanie, 7 Pokoi, przedpokój, kuchnia, dwie 
piwnice, oddzielna góra i ogród w podwórzu, 
za bardzo przystępną ceno. — Karmelicka 
Nr 10. micbzl-ania Nr‘4. d—19759— 1—6

obejmujący około 2,500 łokci kwadratowych, 
blizko kolei Wiedeńskiej, jest pod korzystne- 
mi warunkami do sprzedania. — Wiadomość: 
ulica Zimna Nr'4, w’ fabryce cukierków.

___________ p1 —3—19801—

Suknia ślubna
za Rs. 15, jest do sprzedania, kaszmirowa 
biała, koronkami ubierana, na osobę średniej 
tuszy. — Ulica Zakroczymska Nr 5, drugie 
piętro»1—2—19782—

Jest do sprzedania 

Krów sztuk 5, 
po niedawnem ocieleniu, wszystkie są dojne 
i młode; są także Blachy, czyli cale przyrzą­
dzenie.—Wiadomość przy ulicy Marszałkow­
skiej pod Nr 9 nowym. d!—1—19692—

Mieszkanie z Ogrodem
za Rs. 300 rocznie.

Trzy Prkoje, przedpokój, kuchnia, spiżar­
nia, werenda i ogród owocowy z altaną, do 
najęcia od św. Michała r. b. — Ulica Okopo­
wa miedzy Łucka i Grzybowska Nr 1O38F/2O. 

1,2—3—19323—

Z mwofln ijjazJii sa io sprzedania:' 
Szafa jesionowa, używana do sukien, Ko­
moda i Krzesełko wysokie dziecinne, 
Materace na jedno łóżko. Szubka na po­
pielicach z mufką, kryta aksamitem. — Ulica 
Zielna Nr 34, mieszkania Nr 9.

Dl—3—19692—

Dla prawdziwych amatorów i myśliwych

Szczenięta (wyżły),
eraz suka w trzeciem polu, wszystkie najczy- 
Ktrzej rassy cetry, są do sprzedania za na­
der nizką cenę. — Mnranowo Nr 6, _stróż 
wskażc. ______ i> 1—3 19, s,

Lokal parterowy:
Salon, 5 pokoi, przedpokój, pasaż, kuchnia 
z pawlaczem etc., urządzony z całym kom- 
lortem, do odstąpienia z kontraktem dwule­
tnim.— Nowo-Zi dna Nr 35, mieszkania Nr 1. 

d2—3—19602—

j»a to. MASZYNY DO POŃCZOCH uznane >
W, « 41 F7A Skład Maszyn, Miodowa 10.-JULJAN BERG. - Wszyscy moi klijenci na obecnej Wystawie w
Tl H.J lepoZzU* za wyroby na maszynach z mego składu, zaszczyceni zostali Medalem, Listami Pochwalnemi 
największe uznanie.________________________________________________ ____________________________ ________ —15459—9__________

Sklep Korzenny,
z całem urządzeniem do odstąp'®1."9, pH**
_ J___ 1- 1 1. TT’ t .. nl rtSl! ’ . -i.'l'L/'

Maszyny do szycia
Whelera i Wilsohna, pozostawiono do sprze­
dania po cenie dotąd niepraktykowanie ta­
niej, gwarancja na 2 lata, u mechanika Ol­
szewskiego. Tamże potrzebny zdolny Czela­
dnik do reperacji maszyn.—Ulica Senator­
ska Nr 20, w drugiem podwórzu, na lewo 
szyld. d1—12—19740—

Sklepik Wiktuały
do odstąpienia w. każdym czasie 
dnych warunkach. — Wiadomość -
Tamka Nr 30. i>l—

Dwa Pokoje
z przedpokojem, bardzo porządnie umeblowa­
ne, do wynajęcia zaraz, kwartalnie lub ro­
cznie, za rs. 30 miesięcznie. —Widok Nr 19, 
mieszkania Nr 5.ul—6—19693—

Dnia 22 Sierpnia w Niedzielę, w ć' 
wychodzącym o godzinie 3 do Wicrz®11^jii* 
siadając w Mokotowib, zostawioną

Paraso 1 k£< 
jedwabna. — Uprasza się (Osobę 
podniosła, o zwrócenie onej Właśct’’1® 
ulicę Hożą Nr 11, mieszk. 20, za .

d—19583- 2^2-^

Magle angielskie
w dobrym stanie, egzystujące od lat kilku­
dziesięciu, do sprzedania. — Żabia Nr 5.

d1—3—19688—

SALON
o 3-ch oknach i pokój sypialny kom­
pletnie umeblowane, z przedpokojem 
wspólnym, do wynajęcia w każdym 
czasie, ulica Twarda Nr 6, pierwsze 
piętro od frontu. Bliższe szczegóły u- 
dzieli P. Szumlański w Biurze Towarz. 
Ubezp. Jakor, ulica Żabia,

n—18636-3—3

Przy familji do wynajęci*

DWA POKOJE,.
umeblowane, z nslngą ł s!{łn,0A*LeC» 
zie potrzeby może być dodany > “* yięti* 
konem, wszystkie od frontu, na jedy^, 
z osobnym wchodem, mogą byc 1 P 
odnajęte dla kilku akademików, i-s'! 
ze stołem.— Wiadomość: Wspólna 1 
piętro, mieszkania Nr 6, lub u .

16-0-1839»>-^

________________________________
Dnia 24 Sierpnia rano, z mieszk*01 

ulicy Dzikiej z pod Nru 15, wybieg’

Piesek szarym 
pinczerek, ostrzyżony, białą piersią 1 ił1 
łbem, wabi się Bussy. Ktoby o takyuir£ 
znać i odprowadzi go pod powyżsjMj, P‘ 
otrzyma nagrodę, mieszkania Nr > 

n—19694

Do sprzedania:
Zegar porcelanowy, z podstawą pod kloszem, 
bardzo piękny werk francuzki, oraz na ty­
dzień nakręca się, dobrze idący i Szlafrok 
męzki, zupełnie nowv, oraz Garnitur ubrania, 
na średnią Osobę.—Wiadomość: Ulica Kró­
lewska Nr 23, w Magazynie Obuwia.

d— 19820- 1-2

Do wynajęcia od 1-go Października 1880 r.

Trzy Pokoje
z kuchnią, na 1-m piotrze, za Rs. 55 kwar­
talnie, i taki sam rozkład na 2-m piętrze za 
sumę Bs. 53 kwartalnie. — Wiadomość przy 
ulicy Ogrodowej Nr 65. i>2—3—19561—

Są do wynajęcia

Dwa Pokoje
z przedpokojem, razem lub oddzielnie, z oso- 
bneini wejściami, jak również wraz z mebla­
mi lub bez.—Wiadomość: ulica Szkolna Nr 6, 
mieszkania Nr 10. ul—3—19817—

Gazometr 
używany, na 5 do 10 świateł, ktoby miał do 
sprzedania. — Ulica Włodzimierska Nr 12. 
szwajcar wskaże. i>i 3 iggóg

Nagrody rs. 10-. 4;.
W Sobotę d. 9 (21) m. r., o g°d" Jo" 

po południu w przejeździć z Dw0.r>%t 
Nadwiślańskiej do Hotelu Rzymsk,aŁ’rAt®’ 
biono czy też wóo.'e zostawiono * 
złoty, damski, kryty, nakręcany 
z wyrytemi literami na kopercie H- 
kim złotym łańcuszkiem. Łaskawy Nr i) 
raczy odnieść na ulicę Swiętokrzyo-zjf. 
stróż wskaże, la powyższa nagrodą-"'!, . 
_________________  p—"19560—

Nagrody rs. 10;,, 
Dnia 25 b. m., zginął Wyże! kasź*j2j 

ty, polskiej rasy. Kto go odpi""' j r 
Szwajcara Hotelu Polskiego,, 'jf 

nagrodę. d—19773—
W dniu wczorajszym, t. j. 24 

r. b„ w połndnic « sw»o psa
(pontra), tarantowatego, z czarnein' gjo 
w obroży i ze znaczkiem na korSką 
o nim wiadomość, na ulicę 8en» « - jfi 
Nr 8, do Składu Wódek W. F. Jar,ywl»i-, 
go. otrzyma nagrodę. Nieprawy P Jdpo*’1 
ciel za przetrzymywanie psa, 
dzialności sądowej pociągniętym o

n—19779—*

do najęcia od Ś-go Michała do S-go Jana, 
składający się z 4 pokoi z balkonem, przed­
pokoju, alkowy i wszelkich wygód, na 2-em 
piętrze od frontu, za rs. 337’/a. — Ulica Be­
dnarska Nr 5. Stróż wskaże. Bliższa wia­
domość w magazynie wyrobów jubilerskich 
J. Arszagi et Comp. przy ulicy Wierzbowej, 
dom hr. Krasińskiego. d2—3—19535—

Bardzo tanio!
Bićrko Antyk mahoniowe, z rozmaitemi 
skrytkami i szufladami, rozmaite meble: Sza­
fy, Komody, Obrazy starej szkoły i 
Szkła stołowe szlifowane starodawne, oraz 
Wyroby Fryzjerskie, a mianowicie: 
Warkoczy, fioków, Loków, Niobków 
i t. d.. przytęm wielki zapas Wody do 
czarnienia włosów i takiegoż Proszku, 
który działa bardzo prędko i trwało. Z po­
wodu zupełnego zwinięcia interesu, do sprze­
dania.—Nowy-Świat Nr 43, u Fryzjera Kra- 
clńskiego.___________ d!—3—19732—

Ktoby miał do zbycia

2 Magle Wiedeńskie
do sprzedania z powodu zmiany interesu.— 
Ulica Wilcza Nr 16._____Dl—3—19764—
Z powodu zmiany interesu, są do sprzedania

Z powodu słabości jest do odst«P'e

Sklep Wiktuałów 
z mieszkaniem, przy ulicy Brack'®! 
nowy. Wiadomość na miejscu. .

dI-3-1972^'

Z powodu wyjazdu
Sklep Wiktualo^ j. 

wraz z Dystrybucją i mieszkań'?11?,’J;’’ 
odstąpienia w każdym czasie.—Pan>“‘ > ________________ D1_3-19795>^ 

- SKLEP RZfŹNICKU 
z powodu wyjazdu do odstąpienia 
czasie, za przystępna cenę, przy u'1CJLn’< 
nej Nr 60.________ pi—2—

Obrazy Olejne,
Szkło, Porcelana, Szlam mineralny, Solecki i 
do zbycia. — Chmielna Nr 9, wejście na pra- ! 
wo, parter. k1—6—19788—

W Puławach (Nowej Aleksandrji) wprost 
hotelu Victorja, jest do sprzedania

Zaginęły dwie Metry^ 
ślubne, pod nazwiskiem Franciszka b vteH 
skiego i Marcyjanny Jurkowskiej- P w' 
kartka meldunkowa ztemi nazwiska'"; j;r4% 
lazea raczy odnieść na ulicy Solec, P® -^ 
do Fabryki Tonicznej, za wynagrodź® 
_____________________ d—19824—E>ą? 
Dnia 21 b. m., na przedstawieniu 
w krzesłach Teatru Letniego zostaW

Parasolkę czarny 
jedwabną. Znalazca raczy odnieść 
cielą domu Nr 1/1216B* przy ulicy 
skiej, za nagrodą rs. jeden, d—

-L.VJ—-I !_LLJ
wiedeńskie, przy ulicy Wielkiej, róg Ślizkiej 
Nr 15._____________ Dl—3—19770—

Z powodu zmiany interesu, są do sprzeda­
nia od 1-go Października 1880 r.

Jest do wynajęcia

jeden Pokój
z meblami, usługą i na żądanie ze stołem.— 
Ulica Wiejska Nr 12, mieszkania 12. 
____________________ pi—3—19825—

Eo wynajęcia od kwartału

Jest do odstąpienia
Dom z Placem i Wiatrakiem, lub bez, rozle­
głości 45.O00 łokci kwadr., położony za Ro­
gatką Wolską, _w Cyrkule 7-m, zdatnym na 
budowę Fabryki.— Wiadomość: Krakowskie- 
Przedmieście Nr 2, naprzeciw Kopernika, od 
godziny 8 do 11 rano i od 1 do 3 po połu­
dniu, stróż wskaże. d—19228— 1—2

Za bardzo przystępną cenę do wynajęcia 

dwa Pokoje, 
na jeden miesiąc.— Nowogrodzka Nr 18; tamże 
Wózek dziecinny do sprzedania, stróż wskaże. 

1.2-2-19604—

LOKALE 
składające się z 2, 3 i 5 pokoi z waterkloze- 
tami i wszelkiemi wygodami, zaraz lub od 
św. Michała do najęcia. — Ulica Wspólna 
Nr 12, niedaleko placu 3-ch krzyży. 
_________________ Dl—6—19742—

Do najęcia od 1-go Października

LOKAL 
składający się z salonu, 3-ch pokojów, przed­
pokoju' i kuchni, na l-tn piętrze od frontu, 
olizko Krakowskiego-Przedmieścia, obok szpi­
tala Dziecinnego, przy ulicy Aleksandija 
Nr 21, wiadomość na miejscu, stróż wskaże.

i,l—3—19628—

ze wszystkiemi potrzebnemi porządkami, z me­
blami do dwóch stancyj, z kuchnia, z bardzo 
dobremi gospodami i pewnemi, z uaz do 1 
Kwietnia 1881 r. Mający chęć o' jęcia może 
złożyć swój adres w Kantorze R-dakeji Ku- 
rjera Warszawskiego. M. Ę. i>l-’ -19747_

Jest do odstąp e :b

Kawiari*
Wiadomość na miejscu.—Ulica Świt 
Nr 16. d1—3—19815 —

frontowy, na 2-m piętrze, złożony z sześciu 
pokoi z balkonem, przedpokoju i kuchni, za 
rs. 500 rocznie. — Ulica Świętojerska Nr 12 
bez litery._______ „ d1—2—19746—_____

Przy ulicy Królewskiej Nr 3, drugi dom od 
Krakowskiego-Przedmieścia, do wynajęcia 
zaraz lub od 1-go Października r. b. w ofi­
cynie na 1-m piętrze

składający się z 3-ch pokoi, przedpokoju, 
alkowy, kuchni, piwnicy i góry wspólnej.— 
Wiadomość na miejscu u stróża, lub w maga­
zynie Starkmana na Krakowskiem-Przedmie- 
ściu Nr 15/415.___________ol—3—19745—

Przy ulicy Hożej pod Nr 9, od strony No- 
wego-Swiatu, są do wynajęcia zaraz lub od 
1-go Października

różne Lokale,
to jest: 6 Pokoi z przedpokojem, kuchnia, wy­
gódka, garderoba i piwnica, na 1-m, 2-m, 
lub 3-in piętrze;—4 Pokoje z przedpokojem, 
kuchnia, wygódka, garderoba i piwnica, na 
1-m i 3-m piętrze, ze wszelkiemi nowocze- 
’emi wygodami i z komfortem urządzone.

Dl—6-19797—

DO SPRZEDANIA: 

Szafa jesionowa, Umy­
walka i Stolik.

Wiadomość: ulica Żórawia Nr 1, mieszk. 1, 
między godz. 3-eią a 5-tą, lub do 10 rano.

____________ Dl—2—19744 -

I>o sprzedania:
Szafa do sukień jesionowa, składana, prawie 
nowa; Maszyna do szycia nożna Singera; Ze­
garek damski zloty i Garnitur z tarkusika­
mi. — Krakowskle-Przedmieście Nr 54 (róg 
Bednarskiej), mieszkania 4.

d1-2—19754-


